Nr. 53 


Nedakcja 4 Administracja 


Warszawa 
a w 


ul św. Tomasza 11-8 


Telefon 103.10 


Ceny ogłoszeń: 


cha 7— Tal. 5.06.70 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P.Z. 


Wtorek 22 Lutego 1938 r. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE AANG 


zwyczajne qr 40, nekzoiagi do 


unk! pranumaraty; w Rrakowie £ adncszeniem miesięcznie 2ł. 2.98, ma prawincji miesięcznie zł. 2.30, zagranicą zi. 9.60. 
mm gr. 24, powyłej 60 mm gr 30, drobne za wytst 20 
ryczaę 8 50 grat. drażej. Układ ogłoszeń lekstowych | zwyczajnych G-cla szpaltawy. Za lreśz gpłosteń Redakcja ale 


Mowa Hitlera 


Ostatnia przygotowania w Her- 
Dnie co posiedzenia Reichstagu za 
knńczyły się wczoraj rano. W ca- 
łym muicście wystawiono niezliczo- 
ne glośniki. w mieszkaniach pry- 
matnych lokalach publicznych i Da 
placach. Ulicamć również krążą sa 
mochody, zaopatrzone w głośniki 
radiowe. Okolice opery Krolla, 
gdzi: odbyć mę ma posiedzenie Rei 
chstagu, bogato udekorowana, Fron 
ton gmachu przyhrano zielenią i 
matandarami. W oknach Reichsta- 
gu widnieją kwiaty, w sali za 
mównicą na olbrzymiej ezerwono- 
mlocistej draperi wywieszono orla 
Trzeciej Rzemy 10-metrowej wy- 
mokoict. 

O godz. 13.ej w operza Krolla 
zebrała mig w komplecie 741 „de- 
putowanych" i około 800 gości, w 
tym liczni reprezentanci korpusu 
dyplomatycznego. Na miejscach 
dla prasy zasiadło okolo 200 dzien. 
mikarzy w tym blisko 100 korespon 
dentów zagranicznych, nie tylko 
akredytowanych w Berlinie, lecz 
przybyłych również z innych stolic 
europejskich. Kanclerz, który przy 
był do Raschstagu, zajął miejsce 
wśród powszechnej ciszy. W kilka 
minut potem *remier Goering o- 
tworzył posiedzenia po czym oddał 
glos kanclerzowi Rzeazy. 


„NAJGŁĘBSZE PONIŻENIE" 


Zwołanie Reichstagu na dzień 
dzisiajszy” — oświadczył na wsię 
pie kanclerz — „tłómaczy się dwa 
ma powodami: 1) uważałem za 
rzecz właściwą dokończyć szere- 
gu zmian personalnych nie przed, 
lecz po 30 stycznia (rocznica obję 
cia władzy. Red., 2) wydawało 
mi się palącą koniecznością wpro 
wadzenie koniecznych wyjaśnień 
w pewnej dziedzinie naszych sto- 
sunków zagranicznych. Zadaniem 
i treścią dzisiejszej mej mowy hę- 
dzie nie tylko rzut oka w prze- 
s»łośćt, iecz również spojrzenie w 
przyizlość*, 

Dalsze wywody kanclerza dzlelą 
się na dwie części. Pierwszą ob- 
maermą część kanclerz poświęcił 
przeglądowi spraw wewnętrznych 
Trzeciej Rzeszy. 

Wspominając okres objęcia wła 
dzy w r. 1933, kanclerz oświad- 
czył: „Również nasi przeciwnicy z 
owych czasów nie zaprzeczą chy- 
ba, iż dzień, w którym jako szef 
największej niemieckie] partii opo- 
zycyjnej, objąłem stanowisko wa. 
dza | kanclerza Rzeszy, był dniem 
zwrotu w dziejach narodu wów- 
czas, tera2 i po wsze czasy. Wszy 
acy świadomi są tego, że dzień 30 
stycznia 1933 r. zamknął jedną e- 
pokę i rozpocząl nawą. Fakt ten 
/eat tak niezaprzeczalny i oczywi- 
sty, że dziś już mówi się o dzie- 
jach niemieckich przed objęciem 
władzy przez „narodowy socja- 
lizm" oraz o dziejach niemieckich 
po objęciu władzy. 

Malując stan Niemiec przed ro- 
kiem 1833, kanclerz nazwał ga 
„tragiczną enoką histarii narodu", 
oświdaczając, iż do tego okresu 
stosuje się w peini określenie 
„Niemcy w najgiębszym poniże- 
niu”, użyłe za czasów Napoleona 
Jako tytuł do książki księgarza no. 


pmberskiego, Palma. (Historia na | 


zwie tak okres rządów hitlerow- 
skich. Red.) 
„WIECZYSTA SUBSTANCJA". 
Przez lat 15 — mówił kanclerz— 
ciążyło nad naszym narodem po- 
twome brzemię skulkiem najwięk- 
szego załamania się w naszych 
dziejach. Nie było to jednak tylko 
tałamanie się naszego wojska, an: 
naszej gospodarki, lecz również 
załamanie się i naszej podstawy, 
naszego honoru i dumy, a przez 
to i naszej wolności. 


W ciągu lat 15 byliśmy bezwol- 
nym i bezradnym obiektem gwałiu 
międzynarodowego, który, posłu- 
pując się hasiem humanitarności, 
głoszanym w inię ideałów demo- 
kratycznych, spuścił na nasz naród 
karzącą rózgę prawdziwie sady- 
stycznego egoizmu. Kanclerz ana. 
fizuje przyczyny ówczesnego „raz 
kladu“ Niemiec w tych słowach: do 
szło wtedy do rozszczepienia umy 
slu. Jak zawsze, upadek polltycz- 
ny pociągnął za sobą upadek go- 
spodarczy. Obywatel zorlen'awany 
wyłącznie gospodarczo, w tej tylko 
dziedzinie wiział istotę naszego 
nieszczęścia | addzlał się coraz bar 
dziej nd tych bojowników, którzy 


poprzez nędę gospodarczą odczu 
wall jeszcze większą nędzę polity. 
czną i moralną. Z tych tylko sze- 
rezów przyjść mogła zbawienie 
Niemiec. Przeciwstawili się oni mie 
szczańskim haslom ratowania pań 
stwa przez gospodarkę, widząc ra- 
tunek w wewnętrznym į zewnętrz. 
nym odrodzeniu narodu. (To zna- 
czy przez wojnę. Red.) 

Pa raz pierwszy — być może — 
w historii Niemiec wzrok przenik- 
liwych Niemców padł nie na pań- 
stwo lub gospodarkę, jako nalisio- 
iniejsze zjawisko i funkcję bytu 
ludzkiego, lecz na istotę wieczy- 
sief substancji, będącej filarem pań 
stwa, a przez to. rzecz oczywista, 
i życia gospodarczego. 

Ponad politycznymi i gospodar- 
czymi ideałami czasów ubiegłych 
wzniósł się bowiem w sposób de. 
cydułący nowy Ideał narodowy. Pa 
raz pierwszy powstały przesłanki 
da prawdziwłe niezależnego suwe- 
rennego zbadania prawdziwych 
przyczyn naszego rozkładu, jak ró 
wnleż lstoinego stanu naszej sytua 
cji". 

Kanclerz, którego mowę wleło- 
krotnie przerywają oklaski, kon- 


Przejechany przez samochód 


Okoła godz. l-ej w nocy z sobo- | Roman Fip, zam. przy ul. Sando- 


ty na 
ławskiej i Skolimaws w War- 
szawie dosial się pod jadący z nad 
mierną szybkością samochód, kano 
nier Leonti Reszetnikow. Rannego 
przewieziono da Inst, Chir. Uraz 
Kierowcą samochodu okazał się 


iedzielę przy zbiegu ul. Pu- | mierskiej nr. 19. Kierowca wyjaśnia 


że nie mógł zstrzymać samochodu 
wskutek śliskie] jezdni. 

Reszetnikow umieszczony na kli 
nice chirurgicznej nad ranem 
zmarł, 


Wiadomości telegraficzne 


— Wpohliżu wybrzeży Sardynii, nie 
daleka od Oristano, natrafiono na szczą 
iki wadnoplatowca, który kursował na 
linii Rzym — Kadyka i rsginął w ubie. 
słym tygodniu wrsa = I2 pawżerami. 

— Wysoki komisarz Stanów Zjedno 
czonych na Wyspach iuskich Mat 
Nou, powracając a Dalekiego Wichodu 
do Wastyngtona. oświadczy., Ii opu 
azcżeuie przez St. Zjedn. stanowisk, ja 
kie ujmują ma Pucylikn. doprowadzi 


łoby u konieczności da maruszenia ró 
wnowagi, powodując całkowe zusknię 
cie flagi amerykańskiej u Ualekiegu 
Wschodn. 

— W dzielnicy Wallstreet w Nowym 
Jorku odbyla slę manifestacja beszaba- 
lnych, zorganizowana przez szezeg sto- 
warzyszeń robntniczych. Manifestan :i 
domagali się skoteczniejnej walki » 
bezrobociem. Pochód Ich odbył się ber 
żadnych incydentew dzięki osirożno- 
ści, przedsięw:'g'ej przez władze. 

— Na oslatnim poriedzenin izby re. 
prezentaniów w Tokio zgłoszona inter- 
pelacię ma temat nslatnich zajść w To. 
kio, kiedy grupy członków Federacji 
ironta „aulykomuniałycznego* zajęły 
siedziby partii Seiyukai i Mintoito. je- 
den „ ptzedsławicieli stronnictwa Seyn- 
kaj wystąpił bardzo ostro przeciwko mi 
nisirowi spraw wewnęt”zuych Sretsugu 
zarzucając mu. iż tolerował rozrachy 
nie wysiępując dośc energicznie prze 
Giwkn manifesta"żam. 

— Wczoraj w Fzryżo, pod przewod 


nietwem min. Daladier, rozpoczął się 
Lew. „mały kongres“ radykałów, Bie- 
rze w nim udzlał 550 deleguiów, w tej 
liczbie 200 członków radykslnej gru 
py parlsmeniarnej. Kongres sen zonal 
zwołany na podhiawie decyzji Kin 
gresu marodawego, w celu omówieria 
„prawy reformy wyborczej. 


tynuuje analizę powodów „rozkła- 
du Niemiec". Po czym wyczerpują- 
co omawia sytuację Niemiec przed 
rokiem 1933 i przeciwstawia ją zdo 
byczom „narodowego socjalizmu“ 
we wszystkich dziedzinach. Miej- 
scaml kanclerz ostro polemizuje z 
krytykami zagranicznymi. 

O godz. 14 30 wywody kanclerza 
na tematy wewnętrzne dobiegają 
kańca. 


Uchwalenie przez franc. izbę de- 
putowanych pierwszej z ustaw skla 
dających się na kompleks kodekss] 
pracy, załatwia sprawę arbitrażu 
w konfliktach zbiorowych. Ustawa 


j ła jest o tyle pilna, że dotychczaso 


e uatawodawstwo arbifrażowe 
zostalo przedłużone przez parla 
ment ostatni tylko do końca Inte. 
go. 

Obecnle ustawa, która by zastą- 
piła dotychczasowe ustawodaw- 
stwa, musi przejść przez oble izby 

Natomiast jest rzeczą pewag, że 
ustawa ta w obecnym tekści: na- 
potka hardzo poważne trudnaści w 
senacie, który usłtosunkowuje się 
bardzo nieprzychylnie, zarówno da 
spraw mnożnika  drożyżnianego, 


powiada. 
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Walki w Palestynie 


POSZUKIWANIE ZABÓJCÓW 
MAJ. ALDERSONA. 

Policja, wojska i samoloty hry- 
tyjskie przeszukują góry w pońei: 
ga za rahójcami majora Alder:o- 
ma. Aresztowano kilkanaście 
sób, które zostały skierowane da 
Haify, gdzie hędą skonfrontawa: 
ne z wdową po majorze. Pani Al 
dersan wykazała podczas napa 
ści. której ofiarą pedł jej mąż, 
wielką odwagę. Widząc, iż mąż jej. 
ranny od kuli jednego z napusi- 
ników, osunął się na siedzenie ea 
mochodu, pani 
kierownicę i, zwiększając 


szyb 


jak i do sprawy pewne| kontrali 
ksiąg przedsiębiorstw, przyznanej 
przez nową ustawę arbitrom robo- 
tniczym. 


Alderson nje» | 


kość, wóród strzałów napastni- 
ków, przedostała się porzez kor 
don, którym zamknęli drogę i 
szczęśliwie przybyła do Haify. 
ARESZTOWANIA. 

Policja aresztowała kilkanaście 
osób, podejrzanych o pełnienie 
służby łączności pomiędzy banda 
mi arabskimi a przewódcami rw 
chu terrorystycznego w Palesty- 
nie. Wśród aresztowanych znajdu- 
je się szeik Mosea, szeik Nazarei 
araz dwuch członków dawnej przy 
hocznęj gwardii muftiego Hanci- 
na. Areaztowanych przewieziono 
do obozu koncentracyjnego. 


Senat jako zawalidroga 


prawek, szczególnie w tych dwóch 
punktach ] że wskutek tego ustawa 
powróci do izby, przy czym uzgo- 
dnienie pomiędzy izbą a senatem 


Dlatego też w kołach politycz- | okaże się bardzo trudne. Senat ma 
nych liczą się z lym, że senat wpro | podjąć prace nad ustawą we wto- 
wadzi do ustawy cały szereą po. | rek i zalatwi ją w ciągu 2 do 3 dni. 


Czy Butenko 


Po wywiadzie swym, nadanym 
przez radio, Butenko przyjąi dzien 
nikarzy, którym oświadczył, iż od. 
mówił przyjęcia sekretarza amba. 
sady sowieckiej, którego uważa za 
przedstawiciela swych wrogów. Hu 
tenko dodał, iż gotów jeat przedsta 


jest Butenką? 


wić wszelkie dowody, pozwalają» 
ce na stwierdzenie poza wszelką 
wąipliwością jego tożsamości. Go- 
tów jest np. spotkać się z przed. 
siawicielami dyplomatycznymi 
panstw obcych, z którymi spotykał 
się w Bukareszcie. 


„Arsen Lupin strychów” 


zbiegł po ośnieżonych szczytach dachów 


Policja w Grenoble, która od 
10 lat prowadziła daremne poszu 
kiwania za bandą zlodziejską dn 
konywującą szeregu kradzieży 
wpadła w piątek na irop szefa te 
bandy, który w kolach przestęp 
czych w Grenoble nosi przydomek 
„Arsen Lupin strychów”. Zatrzy 
many przez policjantów przestęp 
ca zdołał schronić się do jedncg 
+ domów pobliskich i po drama 
tycznym puścigu po ośnieżonyc: 
dachach znikł z oczu ścigających 


Do aresztu 
powędruje zuchwały fabrykant 


W Łodzi w Sądzie Okręgowym |zł. grzywny. Obaj ukarani odwołali 


udbył ag proces odwoławczy prze- 
ciwka przemysłowcowi Jóżeluwi Jer 
sakowi, wlaścicielowi fabryki włó- 
mienniczej w Zelowie. Rozprawa oy- 
„a eplogiem długotrwałego atrajsu 
300 robotników fabryki jersaka, w 
czasie którego zostal on zesłany du 
miejsca odosobnienia w Bereza Kar 
„użkaej. 

lnspektor pracy stwierdził bowiem, 
ża Jerzak samowolne obniżał pobo- 
ry pracownika o 30 do 46 proc. 
wbzow obowihzującej umow.a zbioro 
wej i wypłacał zarobki robotnicze 2 
opoźnieniem kiiku tygodni. Retereni 
army  mspektoratu pracy skusal 
wowczas jersaka w trybie admin 
Arucyjnym nu karę 75 dni aresztu 1 
100 zł. grzywny, a kierownika fabey 
si, Feliksa Szrajbera na karę 1300 


sę do Sądu Okręgowego. 

W sabutę bąd Okręgowy po rozpa 
trzen'u aprawy wydał wyrok, akazu 
jący Jersaka na 2 miesiące ereaztu 
a kierownika fabryki Szrajbera na 
1100 zł grzywny. W mo.ywach Sąt 
stwierdził, że Jersak jest osobnikiem 
Wysoce szkodliwym dua ładu | spoko 
ju publ'cznego, że wywoływał straj- 
ki robotnicze, sabotował ustawy | 7a 
rządzenia władz, uchylając się cd 
ch wykonywania oraz że jest jedno 
stką całkowicie antyspołeczną. Wy- 
chodząc z tych założeń, Sąd uznal 
iawer najwyzszy wym ar kary w po 
slaci grzywny, ne byłby dos.atecz- 
14 dla niego karą i jako jedynie sku 
eczną kare, uznał osadzenie go W 
areszcie na przeciąg dwóch miesię- 
J 


go policjantów. Okało 20 policjan 
«uw, zmub:hzowanych na miejstu 
przez catą noc koniynuowała pt 
szykiwania po dachach i sirychacn 
catego bloku domów. Przestępty 
nie zdołano schwytać. Natomas 
wykrylo na sirychach dwa skłaJi 
przedmiotów skradzionych, Skła 
dy te zawieravy tak wielką ilos. 
skradzionych przedmiotów, że auli 
ciężarowe musiało obrócić 20 ra 
ży, by przewieźć te przedmioł, 
do prefchiury policji. 

Władze śledcze obliczają, że 
banda pozostająca pod kierownic 
iwem zbiegłego przestępcy doxa 
nała w ciągu 10 lat okoo 300 kra 
dzieży. Między innymi jej dzielem 
była prawdopodobnie kradzic 


klejnatów ma 200 tys. franków, 
popełniona w 1929 r. Zbieg?y prze 
stępca, klórego zdołano zidentyfl- 
kować jesi 37-letnim Włochem nz- 
zwiskiem Sacarulti, który na jed- 
nym ze strychów posiadał «ag 
garderobę przebrań, zaw.erającą 
m. in. przebranie oficera, inkase1 
ta gazuwni, technika waduciągu- 
wego. Prowadził on podwójne 
życie. Przedsiawiwszy się bow'em 
przed ł laly pod fałszywym na- 
zwiskiem, jako lekałz jednemu 
z wybitniejszych obywateli d- 
sta, zdoła? się ożenić z jego córką 
i uzyskać w ten spasób dostęp do 
kól towarzyskich Grenoble. 
Władze śledcze energicznie pa- 
szukują zhiegłego przestępcy. 


ZEE ZO ZZ OZ ZL Z ZSL LOCO ODL 


Oddzielenta Indyj ud W. Brytanii 


domaga się ko 


Przewodniczący kongresu wszech 
nduskiego, Subhas Chandra Bosi 
nakreślając w przemowieniu wy- 
sloszonym w Halipura cele hin- 
duskiej partii kongresowe; oświać 
cz$ł, że partla kongresowa doma- 
ga się całkowiiego  oddzieleni. 
Indii od imperium brytyjskiego. 

„Domagamy się ca'kowitej swo 
body oraz prawa regulowania we 
wiasqym zakresie naszych stosu 
xów z Anglią. Celem naszym Ješ 
stworzenie niepodleglych Indii 
Równocześnie zapadła uchwała w 
sprawie czasowego zaniechania 


ngres hinduski 


odwołania urzędujących jeszcze 
1.ch rządów prowincjonalnych ob 
sadzonych przez pariię kongreso- 
wą. Postanowiono poza iym wysią 
pić do wicekróla Indii z prośbą, by 
echciał skłonie gubernatorów Bi- 
naru oraz zjednoczonych prowin- 
cji do poddania swego stanowi- 
ska rewizji w związku z odmów:] 
uwolnienia więźniów politycznych. 

Tym samym należy uważać 
przes.ienie konstytucyjne, czego 
się obawiano w indusk'ch kołach 
politycznych za tymczasowo za- 
żegnane. 


Austria i Niemcy 


Szczegóły i echa spotkania Hitlera z Schuschnigpam 


„Neue Freie Presse" w dnin| — Rzym jest porozumieniem o 


wizyty Schuschnigga u Hitlera, 
wydała dodatek nadzwyczajny 
w którym doniosła, że rozmowa 
odbyła się w cztery oczy. Nie- 
wątpliwia część rozmowy od- 
była się przy świadkach, « 
część — najważniejsza — beż 
świadków. Mimo to różne a- 
gencje i dzłenniki pisały, że ro- 
zmowa miała charakter „serde- 
czny”. 

Do jakiego stopnia rozmowa 
była „serdeczna“, komunikuje 
korespondent wiedeński „Daily 
Heraldowi", 

Ota rozmowa — ta 
świadkach — toczyła się w u 
cności generałów niemieckich. 
a w tymże czasie armia niemie- 
cka oduywała „manewry zimo- 
we“ akurat na granicy austriac- 
klej. 

Taki był akompaniament da 
„serdecznych” rozmów. 

Drugim dowodem „serdeczna 
ści" byl fakt — również puda- 
my przez awego korespandenta 
— że Schuschnigg z początku 
próbował sprzeciwić się żąda- 
niom Hitlera, ale, oczywiście, 
bezskutecznie. 

Q aowym ministrze spraw we 
wnętrznych dr. Seyss-Inquart. 
mianowanym przez Hitlera w 
„niepadleglej" Austrii, donosi 
„Daily Herald", że jest to ad- 
wokat wiedeński, były sędzia 
Już od czterech lat, ta znaczy 
od chwili zwycięstwa faszymu 
austriackiego, usiłował on „za- 
cieśnić” stosunki niemiecko-au- 
striackie I w tym celu często 
jeździł do Niemiec i widywał 
alę z Hitlerem. Jest to więc 
mąż zaufania Hitlera i tylko dla 
„niepoznaki” uchodzi on w Au- 
stril za „ympatyka”" hitleryz- 
~ 


„Daly Herald" twierdzi, t 
Seyss-Inquart będzie odtąd głó- 
nym przedstawicielem Nie- 
miec w Anatrii, głównym łączni: 
kiem Hitlera, klóremu bezpośre 
dnia będzie zdawał sprawę z sy- 
tuacji w Austri Będzie to więc 
namiestnik hitlerowski w Wied- 
niu i właściwym jego uzefem 
będzie uie Schuschnigg, deko 
racyjna ligura do markowania 
„niepodległości“ Ausirii na zæ- 
wnmątrz, lecz Hitler. 

Schuschnigg usiłował nawią- 
zać kaalakt z Mussolinim, by u 
zyskać jego poparcie w obranie 
resztek niezależności kraju, ale 
nie mógł się skomunikować z 
nim. Odpowiadano mu, że Mus- 
soliniego... nie ma. 

Jest rzeczą jasną, że w zytua 
sil obecnej tylko Mussolini 
mógłby pomóc Austrii. A skoro 
tego nie uczynił, to jest rzeczą 
równie jasną, że Hitler działał 
w porozumienin i za zgodą Mus 

niego. Schuschniggowi nie 
pozostało wobec tego nic inne- 
go jak ulec woli Hitlera. 

Z tego zachowania się Mus 
soliniego wynika, że „oś Berlin 
Rzym” jest porozumieniem 
Niemiec i Włoch o szerokiej bar 
dzo skali, obejmującej zarówna 
sprawy europejskie jak 1 poza 
europejskie. Jeżeli Mussolini 
udzielił Hitlerowi wolnej ręki 
w Austrii, to chyba tylka dla 
tego, że "itler wzamian zapew- 
nit Mussoliniemu ustępstwa | te 
poważne, jak poważnym prezen 
tem iest oddanie Avstrii na łur 
hitleryrmawi. Jakie są te u- 
atępstwa, dowiemy się w miar: 
posuwau a się wydrazeń 

Jedno jest pewne. Oś Be"lin 


P>-DZIAŁ LEKARSKI <$ 


GABINET LEKARSKO DEN- 
TYSTYCZN A.AGLSZZWI I 1 


Chładna 44 =z 
udzieia czylalnikom „Robo.n po- 
pomoc lekarsko-dentystyczną po es 
mach bardzo przystępnych. 

Czytelnik za okazaniem rumeru 
„Robutu.ta" otrzynuja w naszej re 
śdakcji kartkę do gabinetu deniysty 
cznego. 


Dr. L. LEWiN 


WENERYCZNE, PŁUOWE | SKÓRNE 
md 3 r dc s w. w Liedz. da à pp. 


Tłomackie z róg Bielańskiej 
w iscruicy iesma 27, 3 pp. doS w. 


e | botniczych, rozumieli 


w upółdziałaniu hitleryzmu z fa- 
szyzmem włoskim, mającym 
wszelkie cechy trwałości dopó- 
ty, póki może — jak dotych- 
czasz ż powodzeniem — prowa- 
dzić swą prawokacyjno - zabor 
Czą politykę. Tylka w soldar- 
nej akcji i ścisłej współpracy 
mogą hitleryzm i faszyzm wło 
ski osiągać gwa cele. 

Jest więc naiwnością liczyć 
na rozdźwięk] między Hitlerem 
a Mouszollnim i na wygrywanie 


jednego przeciw drugiemu. Na 
iwności tej nie chcą się wy by: 
licza} politycy w Aeglii : wa 
Francji, biorący swe pitos 
życzenia za rzeczywistodć lu- 
żeli tych polityków i ostatnia 
wydarzenia w Niemczech ı An 
strid nia oduczą naiwności, je- 
żeli i ieraz nie spadną im hæk 
u oczu, to mie ma na nich lekar 
siwa. Ale któż sią będ:ie z m 


mi liczył? 
MB). 


Str. 2 


KANOWOŚĆ | „arogramowo 


(l) w „Polsce Zhrojnej* poja- | żadnej kolizji, 
p. Jerzego Prą-|obronności kraju wymaga zarów- 
dzyńskicgo p. t. „Gospodarka pro |no podniesienia ogólnego pozio- 
qramowa', uzasadniający koniecz, mu gospodarczego kraju, 


wi się artykuł 


nofć planu gospodarczega. 

Autor wywody swe kończy na- 
utępującą, niewatpliwie  slnszną 
konkluzję: 

„Plan 7A to po æ! — Po to aby 
ebren: kraj prad wrogem 4 

przed niedostatkiem", 

Hezwyrzecznia, wrmocnienie o- 
bronności kraju | walka 2 nędzą 
stanowić muszą wytyczne polskiej 
polliyki gospodarczej. Między ty 
mi dwoma celami me może być 
isa 


Ochrona młodzieży 


Uczeń w warsz.acie — to rototnik 


Zagadnienie pracy i ochrony 
pracy młodzieży, omawiane od kli 
ku tygudni na lamach prasy deme 
kratycznej, nie muże być oczywiś. 
cie odrywane od całoksziałiu za- 
gadnień pracy. Może dlaiego waa 
š — to co odrazu zrozumie naj- 
młodszy i najmniej rozgarnięty 
„uczen“, gdyż zna rzeczywisłość 
{stosunków piacy, budzi czasem re. 
fleksje, wywołuje wątpienia u O- 
sób z inteligencji, które nie znają 
<upełnis wnętrza fabrycznego, 
przebiegów produkcji, roli maszy 
ny l roli czynnika ludzkiego przy 
maszynie. Tymczasem nie trudna 
naprawdę, wytyczać sluszne linie 
rozwojowe dla ochrony pracy mio 
docianych: trzeba tylko to zrazu- 
mieć, że uczeń „terminator, prakty- 
kant w warsziacie czy fabryce jest 
tak samo, jak dorosły, robolni. 
kiem. 


Prócz samych robotników, sta- 
rych czy młodych, prócz działaczy 
związkowych czy politycznych ro- 
zawsze lę 
najprostszą i najoczywistszą praw 
dẹ urzędowi nadzorcy zakładów 
pracy — inspektorzy pracy, gdył 
ci z bonieczności muszą znać za- 
kład pracy od środka i rozpoznać 
się w sekrecie użytkowania czyn- 
nika ludzkiego w zmechanizowa- 
nej produkcji. To też inspektorzy 
pracy — bodaj we wszystkich u- 
rzędawych sprawozdaniach, zwra- 
cali uwagę ma wyryskiwanie sił 
roboczych młodzieży pod płaszczy- 
klom nauczania jej zawodu w 
przedsiębiorstwach na zysk obli. 
czonych. Prasa zawodowa robo! 
nicza, op. drukarzy, metaiowców. 
bodaj od początku Polski sygnali 
zowaa niezdrowy rozwój tych sta. 
sunków. W krajach zaś, gdzie 
ruch zawodowy oddawna miał le- 
gaine formy bytu i rozwoju, jak 
© w przedh.tlerowskich Niem 
czech 1 Austrii, zagadnieniu temu 
poświęcono kapitalne badania ` 
dzieła, skierowane ku najdoklad 
niejszemu wyjaśnieniu tej okolicz. 
mid 


żę fabryka czy warsztat nie jest 
odpowiednim terenem dic nauki, 
4 szkolenie rzemieślnicze w zna” 
czeniu średniowiecznym nie przy- 
datne jest dia celów współczesnej 
produkcji, że przyspasabianie mło- 
dzłety, po szkole powszechnej, do 


przenieść do szkół. 


Do tych samych wyników przy. 
chodzą autorzy przyczynków da 
tych spraw, wydanych przez Insty 
tut (Gospodarstwa  Społecznegu, 
przez Zw.ązek Drukarzy (praca 
ćmilil Frelkowej), przez T. U. R 
(praca dr, Eugeni Pragierowej). 
1ym samym postulztem — objęcia 
mtodzieży zwykłą umową 6 piucę 
— zakonczyla rozważania na ten 
temat w kwar.aniku „Praca i Opie 
ka Społeczna” inspektorka Janina 
M.edzińska. (Nauka zawodu w 
przemyśle 1 rzemnoślej. A wię: 
— właściwy kierunek zosia” lan 
zgodn.e, na tak szerokiej płaszczy 
¿nie organizacyj l inslyiucyj - 
wytyczony? | został przecie pu 
tym oflcjałnie usankcjionowany 
przez uchwalenie w r. 1934 prze- 
pisu prawa, mwzbraniającega %ez- 
plałnego zatrudniania uczatow, po 
blerania optat za naukę od rodzi. 
ców lub opiekunów? Prowadzona 
polltykę ograniczania nadmiernego 
rozroatu pracy uczniów, rozroslu 
wptywającego z jednej strony na 
wzrost bezrobocia żywicieli rodzin 
— z drugiej — zmniejszającegu 
szanse młodzieży do otrzymania. 
po skończeniu „nauki“ — płatnej 
pracę 

Skąd więc — nasuwa się pyta- 
nle — wyrasta teraz tak! projekt 
jak Snopczyńskiego? zmierzający 
wręcz w odwrotnym od rozwinię 
tego iu kierunku: zmierzający do 
podciągnięcia całej rzeszy modo- 
c'anych, pracujących w warszta- 
tach ólusarskich, mechanicznych, 
drukarskich, stolarskich ł t. d. pod 
pojęcie „acznlów*, rozgrzeszenia 
bezplatnego kh zatrudnian'a, po 
hierania płeniędzy za „nankę”! 
Wyrasta ten projekt, Jak I dzie- 
sięć lat temu koncepcja prawa 
przemysłowego, ze sfer rzemieślni 
czych, tych kół, dla których za 
trudnianie „uczniów* przedstawia 
prawdziwie lukratywny Interes 
„Rzemieślnicy" (czytamy w spra 
wozdaniu laspekcji Pracy, ochto 
ny miodociany:h z rt. 1935) „oro. 
nią się niesłychanie twardo | moc 


POMADKI DOUST STACHA 


Kob.ety francuskie 


uzysku ą pewne prawa 


Daiennik urzędowy Eraueji ogłasza 
tokst nsauy wprowadzającej głębokę 
reformę w aytnację prawną kobiety iran 


jąc Jakikolwiek akt prawn; heblety od 
zgody i putwołenia meio. 
Nowa misa uwainim da pewnego 


-makiej. Sjlmacja la mie zmieniona od | mopnia kobiełę frzaczóą od IODzco- 
118 ist i pozasuająca od wieka w ra-| ceniowej władzy mężowikiej, dując jej 


mach kodeka Napolanna. pozlawiała 
dotychczas kobietą irancnaką właściwie 
nazaliiej zdolności prawnaj, tmależnia- 


zdolność pruwią w człym szeregu wy. 
padków | pozwalając zwrot ma wyka. 
mywania zmeda, miemiażnie od my 
du mężawnkiego. 


Oświzła w Finlandii 


Starania Rządu fińskiego idą 
specjalnie w kierunku podniesie 
nia poziomu wykształcenia naj 
niższych warstw ludności. W Fin 
landił istnieje obowiązek n.zęsz 
czania do szkół powszechnych. 
składających się z 6 klas, poczem 
następują jeszcze 2 lata szkoły 


dokszta%ającej. Ponieważ Ilczha 
mieszkańców Finlandii wynosi 
4,000,000, a roczna frekwencja 
dzleci szkolnych określa się licz 
bą 500,000, odpowiednie wydaik: 
na ten cel wynoszą rocznie pół 
miliarda marek iłńskich, co odpu 
wlada 55 milionom zł. 


| 


mo przeciw płaceniu seznieom za 
pracę l pobieraniu od nich op.at za 
naukę. Walka z tego rodzaju wy. 
kroczeniami wskutek braku wspoł 
dziania lzb Rzemieślniczych, po 
chlania moc energii, dając zupeł 
n.e nikłe wyniki”, Więc bronią ug 
twardo no l mają oparcie w swoich 
izbach. (W tym samym sprawośda 
niu wymienia się lzbę Rzemieślni- 
czą krzkowską jako jedyny pizy- 
kład zgodnych dz.alań z inspek 
cją pracy przy porządkowaniu wa 
runków pracy uczhlów w rzeimio 
śle). 

Że jesi to lukratywny interes 
nle trudno dowieść. Nie tylka w 
prowincjonalny.h miastach, iu w 
siolicy można wymienić dzicetąt- 
ki | setki warsztatów | fabryczek, 
zatrudnłających wyłącznie lub pra 
wle wyłącznie młodzież No : 
skoro mżodzieży wolno będzie na 
podstawie prawa nis płacić? tylko 
świadczyć jej, prócz „nauki“, przy 
wództwo, wodzostwo duchowe 
ideowe majstra? zakazać należe 
nta do zawodowej organizacji, pl] 
śełn do klina, teatru, na odczyu: 
czytania, jek to podawały inspek- 
torki pracy w wydawanym przez 
Á p. Jerzego Michałowicza mie 
sięczniku „Žycle dziecka"? Na 
pewna świetna handlowa kalkula 
cja, lukratywny interes: korzystac 
+ czyjejś pracy, nie ponosząc kosz- 
tów robocizny. 

Poseł Snopczyński występuje ze 
swym projektem sam, mdywidual 
nie. Nie uzyske: przy zgłaszaniu 
ładnej urzędowej sankcji. Naiezy 
nawet sądzić, że minisierlum opie 
ki społecznej, jeko całość, nie pa 
dziela zapatrywań i tendencyj po 
sła Snopczyńskiego: musiało by 
przecie w takim wypadku walić po 
prostu cay zbudowany odcinek © 
chrony pracy młodotianych, w ży 
ciu slaba wykonywanej, a fednax 
we wszystkł-k założeniach dotąd 
słusznej. Wprawdzie to samo m 
nisterium potrafl?o już zmieniać 
gruntownie własny kierunek, da, 
my na to w dziedzinie ubezpieczen 
społecznych. Następnie — cała 
dziedzina zagadnień socjanych by 
ła u nas zawsze s'abo doceniana 
Zwłaszcza dziś, w dobie pomysłów 
chłosty i nowych Berez trudno spo 
dziewać się murowane] czujności 
wrażliwości socjalnej. - 

W każdym raze młodzież po 
winna szukać na innej drodze 
istotne] gwarancji obrony słusz 
nych praw. Trzeba poruszyć op 
nlg społeczną. trzeba naświetlac 
wymowę tych z”mierzeń, sekret 
„handłowej kalkulacji“ przy bez 
płatnej robnc!: wskazać wzo 
ty tych natchnień. Odwołać się 
do modzieży chłnpskiej, która 
równie zalnteresowana jest w © 
czyszczeniu į uporządkowaniu śwe 
stil precy młodziczży w warsz:: 
tach rzemieślniczych gdyż io ta 
właśnie młodzież, synowie 2 prze- 
ludnionych karłowatych gospo. 
darstw, zapeninją „terminy' u 
m'atrzów prowincjonalnych. Wal. 
ka młodzieży o prawo do pracy * 
macy., kwesHonawanie Btórego pa 
zasta w dnchawej harmonii z ta 
*lmi pomysłami lak chimsta. może 
hvd wygrana tylka na piasyczyżm” 
naólnerl walki o demokratyzacje 
tcia zb'arnwego. Howem shusz 
nie to pojął obywatel {, h. w swoim 
artykule o projekcie Snopczyńskie- 


od tego Rrok do faktycznega 
„zgłałchszałtowania” młodzieży ra 
boiniczej._ 


BALINA KRAHELSKA. 


gdyż wzmocnienie 


jak i 
społecznego | kulturalnego pozio. 
mu ludności. 

Wróćmy jednak do wywadów 
„Polski Zbrojnej”. Autor wyjz- 
śnia, że użył terminu gospodarka 
programowa", aby podkreślić, 
ĉe system „jak! stosują u slebie 
Sowiety pod nazwą „gospodarki 
planowej * nie ma nic wspólnego” 
z tematem jego rozważań. 

Nie chodzi o słowa. Możnaby 
się sprzeczać na temat czy gosp^ 
darka sowiecka jest planową w 


ścis'ym znaczeniu tego słowa 
Słusznie też autor ten zwrot w 
zastosowaniu do gospodarki so 


wleckiej zamieścił w cudzysłowie 
Możnaby również podyskutować 
na temat, czy wszelka lorma go- 


<podarki planowej musi się łą. 
czyć ze skupieniem całkowitego 
roznarządzania w dziedzinie go 


spodarczej w ręku państwow* 
administracfi gospodarczej Krań- 
cowej centralizacji życia gospa 
darczego, oraz  „zt'kwidowania 
rynku, a w ślad za tym dð usu 
nięcia wartościowego narządzia 
kontroli. faxim jest cena“. 
Zdaniem naszym gospodarka, w 
której bv nle dzlałała busala w 
posfaci ruchu cen, byłaby w obec 
nych warunkach nierealna. Siłą 
rzeczy doprowadz'ćbv musia'a do 
rapznowania fikci". Rozważania 
na (temat goanpodarki nlanowe* 
takle ann'vkamy w d7letach ie! 
zwolenników i przeciwników Me 
rone, Mieses, Hayek, P. Tavlor 
w polskim łezyku — tow. Oskar 
Tange) byna'mniej nie doprowa- 
dzałą nas do twłerdzenia, że nie 
dn się pogodzić gosnadarki pla- 
nowej z systemem cen, zachowa- 


wm Jako sprawdzian i kon- 
tola 
Pomysły konkretne (plan de 


Mana] wskazują również na mo. 
żltwość planów pogodzenia gasno 
darki „„klerowane!” z zachowaniem 
ndcinka gospodarki prywatnej, 
bat nawet wolnokonkurencyjnel 

Ne mi się natomiast autor 
twierdzac, Że „planowość” w wy 
daniu sowłeckim „oznacza po pro. 
stu niewolnictwo warstwy praca: 
*acej, bez żadnych widoków na 
pilepszenie bytu w przyszlaści”. 

t prawdą jest, że — z drugiej 
strony — konieczność planu dzl3- 
talności gospodarczej Państwa na | 


4 


gospodarki 


dlużazą metę — nie jesi „wynałag 
kiem sowieckim“ skoro zrozumie. 
nie dla tej Sprawy występuje w 
dalekich od komunizmu wietkieh 
demokracjach. 

Państwo nie może się ogani 
czyć da roli „stróża porządku”. 
Interwencjonizm jest faktem, wo- 
bec którego wojowanie pod ha- 
slami liberalzmu zakrawa na 
donkiszoterię. W tych warunkach 
skojarzenie dzlutań doraźnych g 
działaniem na dluzszą metę jest 
nakazem chwili. A więc takim na 
kazem jest plan. 

Autor stawia — wobec tak 
oczywistych faktów — dylemat. 

Czy ośrodki dyspozycji winny 
być w kraju, czy po za jego gra- 
nicami (rola międzynarodowego 
kapita'u?), 

1 stwledza dalej, że w dzledzi- 
nie riedorozwoju pospodarczega 
wadliwej gospodarki „byłaby tu- 
taj równoznaczna z bezskuteczna” 
lą dzialania”. 

Nie Inaczej — leśll chodzi a 
przygotowanie obrony kraju. Tu 
cełowości nikt nie poddaje w 
wątpliwość. 

Problemy  płanewołei nie są 
związane z totallzmem. Jesteśmy 
raczej skłonni przypuszczać, że 
nlka przy demokraiycne| kon- 
troli spa'eczeństwa uda się prze- 
kreślić niebezpłaczeństwa zbluro- 
krntyzowania pqospodarki plana- 
wej (czy programowej, mniejsza o 
nazwę!) 

I na zakończenie jeszcze jedni 
uwaga. Sądzimy, że planownść 
nie da się zrealizować  nletytko 
przy lsinienin przewagi m'ędzyna 
rodowej, ale również przy Istnie- 
niu przewagi wielkiego kapitału 


„narodowego” (któż mógłby to 
mówlć zresztą © narodowości]. 
Stąd wynika, że planowożść wy. 


maga likwidacji pozycyj wielkie 
go kapitału, a więc — tak czy 


inaczej — pewnych form socjali- 
zacji. 


Sowiety na biegunie 


zagrażają St. Zjednoczonym 


Pod wpływem sowleckich s 
byczy podbiegunowych, rząd Sta 
nów Zjednoczonych przysiąpi da 
fortylikowania Alaski. 

Jednocześnie Ameryka odrzuciła 
obstałunki sowieckie na budowę 
okrętów wojennych w stoczniach 
amerykańskich. Obstalunki te mia 
ly przyjąć stocznie angielskie. Nie 
jest wykluczone, że ostatnia de- 
kłaracja Stalina oraz zatarg an- 
glelsko-sowłecki na tle zamknię- 


cią brytyjskiego Konsulatu w Le. 
ningradzie, wpiyną ujemnie na 
los tych obstalunków. 

Wreszcie zasługuje na podkre- 
dlenie zdecydowanie negatywne 
stanowisko największej organiza- 
cji robotmczej w Stanach Zjedno- 
czonych t. zw. „Amerykańskiej 
Federacji Pracy“, wabęc sprawy 
przyjęcia sowieckich zwlązków 
zawodowych do międzynarodów- 
kl zawodowej. 


Historie sowieckie 


„Leningradskaja Prawdz* do. 
nosi o niezwykłym zjawisku, jakie 
zaobserwowano na rzece Woł 
kowska. Stwierdzono mianowicie. 
że na powierzchni wody płyn 2 
warstwa nafty, z każdym dniem 
coraz grubsza. Czynniki kumpe 
tentne przypuszczały początkowo, 


W więzieniu 
Przebywający w przemyskim 
więzienu śledczym ludowiec «pt 
Schram został zbadany przez sp. 
cjalistę lekarza wojskawego maj? 
ra d-ra Pająka w obecności leka 
rza więziennego u-ra Krajcziki 
br. Pająk uznał potrzebę leczenia 
szpitalnego kpt. $.hrama. Prosba 
kpt. Schrzma o przewiezienie g' 
do szpitała wojskowego do rej 
pory nle została uwzgiędniona. 


Oskarżany © udział w strajku į 
chlapskim hr. Jan Drohojowski, 
był zbadany przez | 
szpitala powszechnego, d-ra Ła- 


że na dnie Xożyska raeki, wytryg= 
ło źródło naftowe | zaczęto już 
obmyślać plan eksploatacji tegu 
źródla. Tyn.czasem Okazało sig, 
że nalta spływa da rzeki z po- 
bliskiej fabr,ki przetworów nała 
towych „Krasnyj Neftjanik". 


przemyskim 


bę, również w asystencji d-ra 
Krajcarka, z powodu niemożności 
leczenia w ambulatorium więziena 
nym rany postrzałowej ręki I klat 
ki piersiowej. Dr. Łaba zaatrzegi 
sobie wydanie umotywowanej ©- 
pinli na piśmie. 

Prezesnw| Qruszce ubylo 20 ki. 
logramów. 


Robotnicy popiera cie 
swo,e pisma 


hitlerowska „pedagogika 


Studium d-ra H. Rowida 


Jak wiadomo, hitlerowcy wnie- 
Ali poważne zmiany w dotychcza- 
sową niemiecką pedagogikę. Szko 
łę podporządkowali celom hitle- 
rowskiej parti, a więc przysziej 
wojnie Główny wysllek pedago- 
glczny przenosi mię ze szkoły na 
hitlerowskie organizacje młodzie- 
towe („Hiilerjugend"). Posłuszeń 
stwo wzglęsem „wodza” staje Się 
główną „cnotą”. 

Zbliżone „retormy* chcialby 
wprowadzić do polskiej szkoły p. 
Kwaaleborski z ONR. 

W osamim zeszycie „Chowan- 
my, pedagogicznego miesięcznika» 
wydawanego w Katowicach. zna- 
ny pedagug dr. H, Rowid, umiesz- 
cza obszemiejsze studium © peda- 
gogice hitlerowskiej Temaj Bio- 
sunkowo malo znany, a zasiugu- 
Jacy na wielką uwagę. 

jak stwierdza autor, 

aguia Ze światopogiądem nero- 


dowa . .mocjalistycrhym*, głównym | 


źródlem współczesnej nietnieckiej te 
ori pedegugicznej Jest „Mein 
Kamyt* Adolfa Hitlera. Stąd wy. 
pływają główne zasady, na których 
opiera się abne wychowania mło- 
dzieży memlechiej, a mianowicie: 
mazada tatalności zasada wodzantia, 
msdn razy į przestrzeni (Bim und 
Bodanprinzip). Z zaszdy totalności 
wynika ingerencja państwa we 
wsrystim, en dotyczy edukacji. Pań. 
stwa zad representuje jedyna parna 
palit yoma narodowo. „cejalistyczna” 
a ułaściwia jaj wódz, którego woli 
wszystko podporządkował sią mnai 
bezezgiędnie. Potrzeby ı dążcnia m 
danetki, czobowości nla sẹ brane w 


wychowania sq: krew (rasa) i sia. 
sia, jako praprzyczyny bytu i res- 


maju. TE niemisckiej w. | 7 PSE ndst, 


maba sią | manja iyp assbaiba 
© pmsiawis bojomej n krwi | dami 


folgarhaft), jaka deskonaly przeja s 
rosy nordyckiej. Stąd zagadnienia 
razy edra pirrwazorsędną ralą 
w wychowaniu młodzieży | w urabia 
niu ealago narodu, «o się ujawnia 
ted w efitaj Hieratnrza pedago- 
giczne| oststniej doby. 

Z tego wszystkiego wypływa 
„delfikacja* (ubóstwienie) „wo- 
dza”. Cały ten światopogląd na. 
zywz Krieck, jeden z najwybitniej 
szych hitlerowskich pedazogów— 
„narudowa - heroicznym realiz" 
mem”, Stąd odsunięcie plerwiasi. 
ków intelektualnych  (razumo- 
wych) na plan dalszy I wysunięcie 
pierwiastków emocjonalnych (u- 
cznnowychj. Albowiem emocja 
(uczuciej, zdaniem hitlerowskich 
pedagogów, jest hllższa ezynowi, 
niż myśl. A chadz| przecie a ezio- 
wieka czynu. 


Wszystko, jek wspomnieliśmy, lgo, ponieważ sprawę, którą pan 


„Kronika Ruchu 


Rewolucyjnego w PolSCE" bieżnie, nawet wtedy. jeśli założy. 


Wysmadi u draku Jl meyi „Kreaiki 
Ruska Rawolarinago w Polae", S$ 
gam Saw. b Wipinidn Poliycznych, 
wyshudzącago pad redzkcją |. Kria 
slamakiega i dr. 4. Próchnika Zamyi 
Wu nawiera następujące artykuly: 

EUGENIUBZ AJNENKIEL — ży. la 
talityczna Warszawy u roka ]SIŁ 

STANISŁAW HEMPEL — Wspom- 
Niania Bojowca. 

MICHAŁ KRÓL — Z makh wpom- 
Bień o tow. Herma Rogowie. 

JOZEF KUDELSKI — Ciężkie prze 
iyeia miamkażrów Brzeski Nowego 
Sprawondania, Dakamsnty. 
Skrzyaka da |imśw, — Kroniia ergs 
mizacyjna. — Od Redakcji — Skoro- 

widu mareick III tomon. 

Księga życoryrów driałuczów rewo- 
lncyjaych — arknm jedenady: A. 
STRUG — TADELSZ DZIERZBICKI— 
EDWARD ABRAMOWSKI — HER. 
MAN DIAMAND — KAZIMIERZ KEL- 
LES . ERAUZ — JAN WIECZYŃSIKI 
— WALERIA WIECZYNSKA. 

Zemy jed ds nabycia w Stow. b. 
Więżmiów Pathyrznych, w  Kuięgarn: 
Nobatniczej, oras ma dzielnicach 
Zutęcksch u drodza orgininicyjaej. 


| 


i|mająca na celu zwalczanie komu 


ma służyć podniesieniu goluwościi Nle możemy, oczywiście, tu ani 
wajennej. przedtukować, am slreścić wszyst 

Calam tym służy — powinda dr. j kich wywodow autora. Są bardzo 
Rowid — twórczość naukowa, a więc, Ciekawe. Hltlerowskiej pedagogi- 
np. badaria w zakresia fizyki, che-| ©. niszczącej osobowość, autor 
mil, bialogii I ekonomii przyczyniać! przeciwstawia „pedagogikę nor- 
złą winny przede wszystkim do pod- | matywną*, wychowującą jednost- 
niesienia gotowości bojowej narodu |*4 dla wyższych ideałów. Albo- 
Wynalszienia „promiewi śmierci”, | Eie autor — najwyż. 

wytwarzanie jaknajhardziej „skute- |szą wartością jesi osobowość. 
cmych" gasów trujących hodowla Przypomnijmy Treniowskiego „in- 
Jaknajbardziej złańliwych bakteryj, dlwiduum najwyższą świętością” 
udoskonalenie wszelkiego rodzaju („Chowanna”, wielkie dzieło Tren 


broni zapewnienia zamowyztarcza!. | tOwskiego), Najwyższą normą 
ności gospudarczej — należy do naj- | Pedagogiczną jest zasada miłości 
ważniejsrych sasad tych gałęzi nau- | bliźniego. 


ki. Possit Pi w tych założe. 
niach i poglądach faszystonaluch 
doktryny paradoksalne, a właściwie 
pbłędna tendencje 1 cele: wyniki ba- 
dan parkowych mają służyć nie do- 
bru i doskonaleniu życia ludzkiego, 
ale zamierzaniam barzyciałakim. ste- 
jącym śmierć | zniszczenie najwyż- 
szych dóbr kulturalnych. Historia i 
nauka o ramie podzyca megalomunię 
narodową 1 wyzwala tendencje im- 
pertalstyczne”". 


Sprawy spółdzielcze 


125 LETNI JUBILEUSZ SPÓŁDZIEL.j srzesza 1206. Kapitał udalsłowy Spól 
M. <kielnl wynosi I) tyn. £. esi, obról ru 
Niewątpliwie najesemtą organizacją | y — 36 iye L sm. Spółdariaia ra- 
spóldzielczą jest Spółdzielnia Spożyw | ndola 63 pracowników I jes najwięk 
ców w Lonnoztawu w Śwkucji, klóra| 93m pracodawcą w miasteczku Len 
niedawna obchadziła jnbilensa 125-ecia | SOztown. 
mwega łainienia. Jed ta jedyna Spół- KURSY WAKACYJNE. 
dalelnia na irriecia, której uieprzerwa. | W roku 1938 Zwięsek „Społem“ prre 
na działalność trwa ad 1812 roka. Spół. | widuje urządzenie 25 banów wakacyj- 
dzielnia w Lemnoxiown saezycj się tym. | nych dla pracowników i klerowników 
Hi plorwama senpia wyplacać mwoty od | spółdałaloi, członków rad okręgowych 
mkapów u okraa, gdy syama Spi ji słonych wiotkie iseärte 
dhialnia Rachdals'dis jeszcze w ogóle | klapowych, nanenycielstwa, miadzieży 
mia komis. W stacja Śpółdziajni, : | rohotalczej | wiajdkiej. Karey aruędio- 
mmieswacny został peragrał | na będą w iu miejscowościach: w 
pezewidniący podział nadwyśki połród | Zaleszczykach, Bukawiuia, mad morzem, 
odie poporjesise łu pumy |nsd teziorom dugustowskim, w Uswe 
alu pad Łodzią, w Beskidach i w Gè 
mich  lrwiętekrzyckich.  Przewidyweca 
brekwoncja ma kuruch Imtnich wymie 
PE u 


połskich syntez hitlerowskich po- 
glądów pedagogicznych i zarazem 
jedna z pierwszych krytyk. Na- 
szym socjalistycznym pedagogom 
(np. TUR-owym, haretrstwu itd.) 
artykuł ten bardzo się przyda — 
nawet gdyby się pokazało, że pier 
wiastek indywidualny zbyt góruje 
u autora (w twierdzeniach pozy- 
tywnychj nad społecznym. c 


W dum piarzozych lisa ia Bpól- 
wiam 4 k wada wm 
myi miledwia ói omleshów, ohaczia 


Stu. 3 


Sprawa 40-godzinnegu tygodnia pracy 


w przem'śće włó ilenniczym 
Nadzwyczajne posiedzenie Rady Generalnej Międzynarodówki Włóklenniczej 


W Anglii, w Biuckpool, odbyło 


Ze mrony rabolników apruwa 


się pod przewodnictwem tow. Ar) ta nie napotyka na żadne trudno 


tura Shaw, nadzwyczajne posie | ści. 


dzenie Rady Generalnej Między. 
narodówki Włókiann cze, pray 
współudziale przedstawicieli am 
gielskiego Związku Rob. Przew. 
Włókienniczegu w sprawie 40-go 
dzinnego tygodnia pracy w prze- 
myśle włókienniczym. 
Posiedzenie Rady zaga sekro- 
iara Międzynarodówki Włókien 
nszej, low. T. Shaw. którego Ra: 
da Generalna jednoniyślnie powo. 


[inin na przewadniezącego. 
Studium dr. Rowida jest bardzo | 
cenne. Jest to jedna z pierwszych *dnictwa, podkreślił ważność epra 


Tow. Shaw, obejmując przewo- 


wy będącej na porządku dziem 
nym. Jednocześnie zuznaczył, że 
angielacy przemysłowej wypowia: 
dają się zasadniczo przeciwko 
w|.owadzenin 40-godzinnego ty- 
godnia pracy w przemyśle włó- 
kienniczym w skali międzynaco- 
dawego porozumienia. 

Na Między narodowej Konferen- 
cji Pracy, odbytej w Genewie w 
czerwcu 1937 t, przedstawiciele 
16 państw wynowiedzieli się za 40 
godzinnym tygodniam pracy, 4 
przedstawiciele 6 państw, w tej li 
rzbie Angli, wypowiedzieli się 
przeciwko. 

Komitet Adminietracyjny Mię 
lzynarodówki, biorąc pod uwagę 
wytworzoną sytuację, pomanowił 
awulać specjalna posiedzenie Ka 
dy Generalnej s udziałem przed- 
stawicieli angielskich Zw. Zaw. 
celem omówienia sposohów amu' 
szenia Anglii do ratyfikowania 
konwencji gonewskiej a 4go- 
dzimnym tygodniu pracy dla prze 
mysłu włókienniczego. 

"Tow. T. Shaw twierdził, że 
ie Kongresy Zw. Zaw. po- 
yoh krajów, jak i Mię 
jarodowy Kongres Związków 
Włókienniczych, podjęły uchwały, 
domagająca się wprowadzania «w 
przamyila włókienniczym 40 go 
dzinnego tygodnia pracy. 


Próby dywersji 


Pan Henryk Qlass napisa? 46- cie żona na rozsadzenie od wewnątrz 
strunicową broszurę p. t „Wpły- l dobrowolnie szla na pożarcie 
wy Kominternu wśród nauczyciele |przysłowiowegu „konia trojanskie. 
go”. Jeżli zaś zapraszający uwa. 
żali, że Z. N. P. w walce tej mo- 
że oddać puważne usługi, to dla- 
czego po kilku miesiącach wydają 
broszurkę p. Glassa? 

2-0 Czy Centrainy Komitet Po 
rozumienia  Antykomunistycznego 
może wydawać broszury, Oblitzu- 
ne na efekt, pisane przez igno an- 
tów? Że tak jest przytaczamy du 


Nie mamy zamiaru polemizować 
z autotem broszurki, klóry vcze- 
kuje „pruiestow” I „głusow vbu- 
rzenia”, a nie mamy dlaiegu, ze 
dyskutujemy z zasady z ludzmi o 
wyrażnym ubliczu ideowym, któ- 
© przy tym umieją zachować 
pewne formy przyźwartości, — oh, 
me przesadne oczywiście, ale ot 
wk, w minimalnych bodaj gran 


wody. 
cach. Nie możemy | nie chcemty A 
_| a) Autor „pracy” o wpływach 
połemizuwać jeszcze | dla le ję intermu wsród nauczycie 


twierdzi, że p. Jean Zay, ktory na 
tak dawno by) gosciem Rządu pol 
skiego, jesi ministrem spraw we. 
wnęfrznych we Fran.ji; 

b) walkę o zniesienie podręcz 
ników szkolny.h tenże autot uwa 
ża za dowód działalności komu- 
nistycznej; 

c) z całym olbrzymim ruchem 
zawoduwym w Eurupie rozprawia 
Się autor broszurki na 8 Btronicz- 
kach, (a ruchu tym istnieją olbizy. 
mie, wielotomuwe dzieła nawel _zę 
ściowa tłumaczone już ma języ« 
polski), przy czym wykazuje rzad 
ki brak znajomości prądów, nur- 
tujących wśród nauczyciell ang.el- 
skich, francuskich,  belgijskicn. 
wreszcle pełną ignorancję w dzie 
dzinie ruchu syndykalistycznego. 

3-0 Czy fakt potępienia eksce 
sów na wyższych uczelmach, tych 
ekscesów, które przynoszą wzlyd 
kulturze polskiej, a które zostały 
zgodnie napięinowane przez da 
stojników kościola i przez cały 
cywilzowany świat chrześcijanski 
czy więc faki, że strajkujący pia- 
cownicy Z .N. P, do tego pratestu 
się przyłączyli można nazwać dzia 
łalnością komunistyczną? 

4-0 Czy do dnbrych obyczajow 
należy, aby Komitet Porozumieni + 
Antykomunistycznego, w skład 
którego wchndzi szereg organiza. 
cyj i Instytucyj polskich, papierai 
akcję podrywającą autorytet za- 


Ulass omawia w swoje] bruszurze 
my znamy żródłuwo i dokładnie, 
p. Glass zaś — nad wyraz pu- 
wierzchowmie | miestychanie pu- 


my, że w dziedzinie tej jest dyle 
amem 


Natomiast na marginesie tej 
broszurki pragniemy publicznie za 
dać kilka pytan „Centralnemu Biu- 
ru Poruzumienia Antykomunistycz 
nego“, korre jest wydawcą rzeczo 
nej broszurki i to wydawcą, śm.em 
twierdzić, obeznanym z prądami 
polityczno « spułecznymi w Euro 
pie I z istotnymi wpływami Kom 
interm. 

l-o Czy prawdą jest, że Central 
ny Komitet Poruzutnienia Antyso- 
munisitycznego zaprosił do współ. 
dzłałania zawieszony przez władze 
administracyjne Zarząd Giowny 
Z. N. P. z p. Janem Kolanka na 
czele? My bowiem wiemy, że faxi 
taki mia! miejsce. Wiemy poza 
tym, że komitety wojewódzkie I 
powiatowe zabiegały szczegolnie 
gorliwie o wspńlpracę zarządów 
okręgowych I powiatowych komo- 
rek organizacyjnych Z. N. P. je. 
áli intencją zapraszających była 
pozyskanie do współpracy ludzi 
„tolerujących | pupierających idee 
komunistyczne“, ta organizacja 


nizmu w Polsce byfa z góry nara. 


przyjażnionego państwa (Francji) 
i publicznie szkałował Rząd lego 
puustwa, a tym samym dzidłuł na 
szkodę sojuszu z tym panstweme 

5.0 Czy oryunizacje wchodzą.e 
w skład K. FP. A. wiedzą, że cudu 
nad Marną dokonał marszałex 
Joffre (i Foch) przy pomocy © 
wych „skomunizowany.h” nauczy 
cek francuskich, kturzy przeie 
wali krew „pour la douce palrie 
de France" 1 którzy wychowują 
żośmerzy dz.elnej i biinej armi 
irancuskiej? 


6-0 Czy fakt, że pisma bolsze 
wick.e wykorzystują dla swoich 
celuw sprawę Z. N. P. : że Z.N. 
uważa wszelką polemikę z tym 
pismami za niewłaściwą, można 
wysuwać jako najcięższy argu- 
mieni działalności według wsxa 
zówek Kom.nternu? Jeżeli tak, to 
dlaczego me czytaliśmy oficjalne 
go ośwładczenia, jakiego domag. 
się p. Glass od Z.N.P. „od różnyci 
oryanizacyj pulskich, a których 
w superlatywach rozpisuje stę pra 
sa faszystowska w Niemczech i w 
itatu? 

7-o Czy wreszcie C. K. A. wia. 
domo, że właśnie 1. zw. dofy nau. 
Czyctełskie uważały, IŻ zawieszo 
ny Zarząd Główny Z.N.P. jesi za 
mało aktywny, że Zarządowi temu 
uchwalały właśnie z tegu powodu 
wotum nieufności, że zarzuczły mu. 
iż nie orientuje się w obecnej sy- 
tuacji, nie Idzie z duchem czasu, 4 
postępem? 

Sądzimy, że Centralny Komitet 
Porozumienia Aniykumunistyczne- 
ga na najbliższym plenarnym ze 
braniu zechce nieco więcej cząau 
puświęcić tym uwagum, niż p 
Glass swojej broszurce. 

Broszurka zaż wydana ostaima 
wywolała i niesmak | niechęć ze 
strony kiłkudziesięciu tysięcy nau 
czycieh, przeważnie oficerów i pud 
chorążych rezerwy, 


W. BABINICZ. 


Poszczególne państwa jak: 
Stany Zjednoczone j Francja wpro 
wadziły jaś 40 godzmay tydzień 
pra: 

Największy opór mawia Anglia 
ze względu na sróżniczkowanie 
przemysłu i dęienie da konkaren- 
cji na rynkach zagranicznych. W 
Anglii ratyfikowanie kanwencji 
genewskich należy nie do per 
lamentu, ale wyłącznie do kré 
la. Tow. Shaw ma jedn'kie 
nadzieję, że — tak. jak pokonano 
trudności prey wprowadzeniu 48 
godaianego tygodnia precy — tak 
samo również pukonane zostanę 
trudności przy wprowadzenin 40 
godzinnego tygodnia pracy. 

Na ogólne życzenie tow. Dell. 
wel, delegat Francji, złożył spra- 
wozdanie z wyników wprowadze- 
nia 40 godzinnegu tygodnia pra- 
cy. Stwierdził, że przemysłowcy 
francuscy sę zu utrzymaniem 40 
godzinnego tygodnia pracy, lecz 
uważają, że inne kraje powinuy 
te same normy ozasu wprowadzić 
również u achie. We Francji — 
wakutek podniesienia płac robal 
niczych i skrócenia czasu pracy. 
ca mmożliwiło zatrudnienie więk- 
szej liczby robotn-ków = kas 
sumcja wyrobów włókienniczych 
wzrosła. Rada Generalna musi 
znaleźć drogę, shy zmusić Anglię 
da wprowadzenia 4U godzinnego 
tygodnia pracy. 

Przedstawiciel engielikich włó- 
kniarzy stwierdza przez Angielski 
Związek Włókienniczy, że w An- 
gli czynione sę wstelkie możliwe 
kroki w cełu pozytywnego sais- 
twienia tej sprawy. 

Poza tym uahierali gioa: tow. 
Sagier, przedstawiciel belgijskich 
włókniarzy, wypowiedział się sa 
energiczną akcją w aprawie 4040 
godamnego rygodnia pracy; tow. 
Rengelik, preedstawiciel halenden. 
skich włókniaruy, podkreślił, że 
holenderski Zwięseh zgłusił jui da 
Rządm żądanie wprowadnenia 40 
podzinnego tygodnia pracy; tow. 
Krystelasen, przedetawicie| duń 
skiego Zw. Włókionmiczego, R ca 
łym naciskiem zaznaczył, ie w 
zrealizowaniu tej sprawy dużą 
przeszkodę stanowią państwa fa 
szyztawskie. 

Tow A. Fałczak, przedstawiciel 
Klasuwego Zw. Włókienniczegu w 
Polsce, domagał się, aby wazystkie 
Zw. Zaw. należące da Międzyna- 
rodówka Włókienniczej, nie cze 
kając na ratyfikowanie konwencji 
genewskiej przez Rządy, wystąpi 
ły do przemysłowców 3 żądaniem 
wprowadzenia do umów abioro. 
wych punktu o 40-to godzinnym 
tygodniu pracy. W wypadkn ad 
mowy należy przepn wadzić bes 
pośrednią aukcję robotników, nie 
wyłączając strajka 

W Polsce żądunie takie zostało 
zgłoszone do przemysłuwców w 
masio ostatniej akcji padwyżko- 
wej w lipcu ub. r. Prawda, że nie 
zostało uwzględnione w orzecze 
viu Kamisji Rozjemczej, jednak- 
że miało duże znaczenie propa 
gandowe. 

Po zakańczenm dyskusji tow. 
T. Shaw przedłożył następujące 
rezolucję. 

„Radg Generalna Międzynarodówki 
Włókienniczej odbyla konferencje 
przy współudziale prsedstawicieli An- 
gielskich Zw. Zaw. Zebrani wypowia- 
dzieli alę za ratyfikowanem kanweu- 
aji genewskiej | dumagają siq od par- 
limentów porsczególsych krajów u- 
chwalenfa ratyfikacji”. 


Następnie konferencja przystą- 
piła do omówienis sprawy prak- 
tycznego przeprowadzenia akcji 
ma rzecz wprowadzenia 4040 ga- 
dzinnego tygodnia pracy. 

Tow. T. Shaw w krótkim refe- 
racie wskazał, że akcja musi być 
prowadzona rozmaicie w różnych 
krajach, zależnie od tego, jaki jest 
udział klasy rabutniczej w rwą: 
dach państwem. Sprawa skrócenia 
czasu pracy jest zagadnieniem po 
lityki socjalnej rządów, Bezpaźre- 
dnią akcję klasa robotnicza pro 
wadsić może tam, gdzie jest do- 
brza zorganizowana; — w kre 
jach o słabym ruchu robotniczym 
bezpośrednia akcja nie moi > 
pozytywnych wyników. Przecie 


wszystki jednak wywrzeć nale 
ży naciak w kierunka ratyfikowa- 
mia konwencji genewskiej na le 
kraje, gdzie socjaliści biorą udaiał 
w rządach. Francja wprowadziła 
400 godzinny tydzień pracy na 
skutek dojścia do wlaczy Rząda 
Frontu Ludowego. W Anglii præ 
wadzić nmalciy akcję demonstra' 
cyjną na rzeca MHo gudz. tygod- 
nia pracy. Również do zrealizuwa 
nia lej sprawy przyczynić się mo” 
ie w dużym stopniu prasa robot- 
ni 


Po przemówieniach tow. tow. 
Dellwel (Francja) i Segiera (Bek 
gia), T, Shaw przedłożył Radzie 
Generalnej Międzynarodówki do 
uchwalenia namtępującą resolu 
cję: 

nKanfarancja Rady Generalnej Mig 
dzynsrodówki Wióklennicsej | przed. 
sławiciali anginiskiega Zwiąsku re 
batników wlókienalszych wypewiadą 
alg w zasadalo sa wnioskiem balgiy 
skich wiókniarzy, aby paczyniana s 
stały kroki celem zwołunia eray grapa: 
wej konferanrji krajów demokraty: 
cznych dis omówienia sprawy raty- 
likowania konwencji genewskiej œ 
całym przemyśle wiókienalczym. Kan 
ferencja jednomyilnia wypowiada aig, 
ie sprawa ta mml był przeprawadaa- 
na « całą ene:glą. 

Konierencja słwlerdza. da wabot 
tego, ił kraje wechodnia nie poniadze 
Ją usuwuduwiiwa socjalnego, abe 
wiąsającego w przemyśle wióklamni- 
czym. a w raczególności mdawy o a 

pracy — kraja postępowe będą ma 

slaty uczynić wsrymko, aby w kre- 
jach tych podnieśł zarobki i skróeić 
mas pracy da Waa padzie na tydzień, 
celem  przetradzisłnia  akodliwoj 

Asadzk 
Ty uj wyka w 

lnży bella s Sekrwówwm Mebra 

radówki Zawadowej. Organimaje as- 
wodowo saraé sią muma wpłynąć ma 
possczagólne rządy i parlamanty, sby 

ratyi! (bomen pemg + 

śdgoduinnym tygodniu prasy. 

aja krajowe, aby ralmareowały ią 

sprawą mereki ogól mlenków. W tym 

csin należy zweływzł agrommdmaja 
rohotnicze, na które powynai byè de 
legowani mówcy z ianych krajów. 

Kaniereneja pelera akcję tą prze 
prowadnić szybka w poszczególnych 
krajach—tsh, aby organmacje kraja. 
wo mogły w larminla da ] martw br, 
przasłać sckreuriatowi adpawiedaia 
aprzwosdania. 

Konterancja w dalszym ciągu pale 
feanrnskienm  Zwiąckowi Beb 
Włóklenniczych, «by przzalał adpa- 
wiedrla sprawozdanie a wynikach 
wprowadzenia 4040 godninnego tygod- 
nia pracy ma Francji. Spruwenda la 
la zastanie przatłomuczone ma języki 
ellcjalne Międrynarodówki i zazosła- 
pa przez Sekretariat de Krajowych 
Orgraizacji Zawodowych. 

Konierencja zehowiąraje Sekretariat 
do wydrukowania toga «ptawezdania 
w macznej ilnicl, aby organszacje kra 
jowe mogły byś = nis dostalecania 
ss opalrzane. 

Konferencja jem przekonam, ia 
przeprrwadzona skeja da odpowied- 
nie reraluty, które Sekrelariat Mię 
dnytarodówki będria natławał i pa. 
dawal do wiadomołci". 

Rezolneja przyjęta zomała je 
dnomyślnie. 

Następnie Rada Generalna, na 
wniosek Sekretariatu, przyjęła na 
członka Międzynarodówki Zwią 
sek Zaw. Rab. Włókienniczych 
Półnacnej Ameryki, oraz upowań: 
niła tow. T. Shawa do dyrponowa 

44 zwyczajnymi funduszami Mię. 
dzynarodówki. 

W posiedzonim Rady General 
nej wzięło udeje? 20 delegatów, 
prezentujących 13 krajów, oran 
48 przedstawicieli angielakich Zw. 
Zawodowych. 

Z ramienia Związku Włókienni 
czego Klaaowepa w Palace nezest- 
niezyli w Radzie Generalnej: t t. 
Adam Walczak I Szmu! Milman. 

Z powyższego widać, ża epra- 
wa $to godzinnego tygodnia pra 

m w przemyśle ułókienniezym 
staje się zagadnieniem, o srealizo- 
wania którego organizacja amo 
dawe i robatnicy wszystkich kra: 
jów rozpoczynają energiczną i 
zdecydowaną akcję na terenia 


dać | przemysłu włókienniczega hoiata. 


4. WALCZAK. 


Filmy Które kosztują 
miliony 


Trzeba, hy malazło się 25 mi 
lionów ludzi, którzy zgudzą się 
zapłacić po zł}. 1.20 za bilei do 
kina, aby pokryć koszt produkcji 
pierwszorzędnego filmu i dać pe 
wien niewielki zysk producenta 
wi. Gdyż dopiero 5 milionów do- 
darów osiągniętych brutto przez 
teatiy kinematograficzne, mogą 
pakrvć koszt produkcji obrazu o 
wysokiej wartości artystycznej. 
Koszty te bowiem częsta docho- 
dzą do dwóch milionów. Qczywi- 
ście tylko w obrazach wysokiej 
wartosci i takich, które podług 
specyfikacji Hollywood należą 
do kategorii AA“ lub „A“. Kate 
gorie następne, a więc „B“, „C“, 
i „D“ kosztują macznie mniej. 
czasami zaledwie 10% drogich o- 
brazów. 

Dla przykładu weźmy film, 
którego produkcja kosztowała 
1100.000 dolarów, I rozłóżmy te 
koszty na poszczególne grupy. 
Przede wszystkim sam scenariusz 
kosztuje zwykle okolo 50.000 do 
larów. Jest to cena przeciętna 
przy obrazach kategorii „A”. 
Częste jednak honorarium auio- 
ra wynosi znacznie więcej. Tak 
np. za „Room Service” i za „You 
can't teke ft with you“ zapłacono- 
no pa 250.000 dol. Następnie ape- 
muszą przerohić to na ad- 
powiedni wcenuriusz. Przeróbki 
w zależności od tego. kta i jak 
długa je robi, kusztają około 50 
tys. dolarów. Dalej idą pensje 
„gwiazd“. Trzeba je obliczać na 
125—150.000 dol „Gwiazdom* 
należy dać odpowiednich partne- 
rów, przynsimniej do główniej: 
szych ról. To kasztuje łącznie 
drugie 150.000 dal. Znpełnie pad- 
rzędne rolę, t rw. „ekażra*, kosz 
tują przeciętnie 15.000 dolarów. 

Poza dyrektorami a wielkich 
nazwiskach i adpawiednia wyso- 
kich penajasch, dochodzących da 
150.000 dol. ad obrazu, przecięt- 
ny dobry dyrekter otrzymuje... 
tylka 50.000 dol. od filmu Jego 
aasiępca od 5 da 10.000 dol. De 
koracje 1 w ogóle wszystko, co 


dotyczy tła, na którym rozwija 
nię akcja, kosztuje przeciętnie 
120.000 dol. ad obrazu. Kowty 


zaś dodatkowe kostinmów, cha- 
ruktesyzacji, światła — razem 250 
tya dolarów. Materiał technicz. 
ny, t. j. zdjęcia z opłatą perone 
Tu—70.000 dal. Muzyka — 50.000, 
wreszcie najrormaitaze koszty na- 
tury ogółnej, których przy tych 
filmach jest bardz dużo, wyno- 
szą razem około 200.000 dolarów. 


Filmy niższej kategorii koszm- 
ją znacznie mniej dlatego, że o 
Baczędzają przede wszystkim na 
pensjach „gwiazd“, dyrektorów, 
honarariach antorkich, no i na 
knsztach ogólnych. Na wezyatkie 
te rzeczy idzie jakaś jedna ezwar- 
ta tego, co kasztoje film „A“, U- 
życie kostiumów i dekoracji z in- 
nych filmów, znacznie mniejsza 
iłość „ekstra“ artystów, no i zdjęć 
poszczególnych scen, które w o 
braząch kategorii „A* nagrywa 
ne eą wielokrotnie przy różnych 


G RYKLIN. 


rodzajach oświetlenia i efektów 
dźwiękowych — wszyatka to po 
zwala na osiągnięcie znacznych o 
szczędności i nie wpływa ujem- 
nie na warlość artystyczną obra- 
zu. 
Największe czzczędności osiąga 
się przez wyeliminowanie L zw. 
„ukrytych  kosztów*. Powstają 
ane wiedy, gdy np. zeangazu- 
je do pewnego filmu dyrektora, 
który w rzeczywistości bierze tyl 
ko pensję, a nie kręci filmu, albo 
którego się ustnie od pracy po 
2-h tygodniach zdjęć. Niektore 


„gwiazdy“ sę płame przez cały 
casa bez względu na to, czy grz 
ją, czy nie. To samo dotyczy nie- 
których antorów scenariuszy. Czę 
sto nabywa się prawa do pew 
nych utworów literackich, które 
nigdy nie są przeniesione na e 
kran. Ameryka, przyzwyczajona 
do wydawania milionawych sum 
na produkcję filmową, gdzie 
wszystkie kalkulacje zaczynają 
się od setek tysięcy dolarów, nie 
liczy się z kosztami. Od dobregu 
producenta wymaga się, aby v- 
miał szafować milionami. 


Str. 4 


Jak to było pod rządami Peryklesa 
W starożytnej Grecji 


istniał system ubezpieczeń społecznych 


Perykles, jako szef Rządu ateń- 
skiego, wprowadził szereg poży- 
lecznych inowacyj. On to pierw- 
szy wysunął myśl podniesienia 
stanu zdrowia obywateli dla ce- 
lów obrony państwa. Mimo ogol. 
nego dobrobytu i świetnej koriun 
ktury gospodarczej zbyt wielki 
procent obywateli odżywiał się 
mainie, co groziło zmniejszaniejn 
się sły zbrojnej narodu na wy- 
padek wojny. 


Nowe książki 


ROBERT GRAVES: Klaudiusz. 
Przełożył Stefan Essmanowski. 
Warszawa, J, Przeworski. 193B; 
str. 456. 

„Pamięmik" cesarza Klaudiu- 
sza, napisany przez angielskiego 
poeg w 19 stuleciu po obwołaniu 
Klaudiusza cesarzem, jest genial- 
ną mistyfikacją literacką. Aby po- 
mysł tego rodzaju mógł wytrzy- 
mać próbę druku, autor musi po- 
siadać nie tylko poważne kwali- 
likacje pisarskie, ale również do- 
skonalą znajaniość epoki history- 
cznej, opartą na materiale solid- 
nym | wiarogodnym, a uzupełnio- 
ną tym rodzajem intuicji, który z 
wizji odleglego świata stwarza 
kompozycję pełną, dokładną i re- 
alną. Możliwości pisarskie Grave- 
sa są, niewątpliwie, © wiele rozie- 
glejsze od przeciętnego poziomu 
twórców  rozmałtych modnych 
dziś powieści blograficznych. Ca 
da znajomości historli I umiejęt- 
ności korzystania ze żródeł, Gra- 
ves nle ustępuje z pewnością za- 
wodowym badaczom rzymskiej 
starożytności, przewyższa zań ich 
właśnie brakiem szkolarstwa i u. 
czoności zazwyczaj napiszonej. 


Już sam wybór bohatera rzeko- 
mego pamiętnika dobrze świadczy 
o pamysłowości angielskiego pl- 
sarzı Klaudiusz — to osobistość 
bardzo interesująca wśród dostoj- 
nej gromady rzymskich cezarów, 
W rodzinie i wśród najbliższego 
otaczenia uważany był za—idlotę 
1 niedotęgę. do takiego mniemania 
przyczyrlały się zapewne nie tyl-| 
ka ułomności fizyczne Klaudiusza 
(jakanie, chód kulejący :ip.|, zle 
w więhszym może jeszcze stopa 
niu — właściwości duchowe, wy- 
różniające go bardzo korzystnie 
spośród innych członków familil 
cesarskiej. Klaudiusz miał usposo- 
bienie raczej kontemplacyjne, lu- 
bił obserwować i wyciągać wnios 
kl; na świat patrzył trzeźwo, z pe 
wnego rodzaju wewnętrzną prze- 
korą } starannie maskowanym po- 
czuciem wyższości; interesował 
się żywo historią, pisywał co nie 


stwle uczonych, prowadząc z ni- 


co, przebywal chętnie w z wr | 


mi dlugie dysputy. 


Idąc za radą 


Starzy znajomi 


przełożyła Halina Pilichowska. 


Ciekawą przygodę miał nie da- 


— Spotykaliśmy się już chyba 


wno przyjaciel mój Sergiej Kruż- |gdzieś z panem? 


kow. 

ldzie, uważacie, Dmitrowką i 
nagie widzi: z przeciwnej strony 
zbliża się jakaś znajoma fizjogno- 
mia w szarej czapce. 

„Któż to taki? gdziem go wl- 
dział? oczy, nos, uśmiech — wszy 
siko takie znajome. W głowę za- 
chodzę...“ 

Szara czapka, zbliżywszy się do 
Krużkowa, stanęla i zaczęla mu 
się z ciekawością przyglądać. Sia. 
li tak ze trzy minuty, jak wrya. 
przypatrując się sobie bacznie i 
usiłując coš wskrzesić w pamięci 

— Znajoma twarz — bąknął z 
zażenowaniem Krużkow, 

— Znajomy cyferbłat — odpar- 
ła szara czapka, przypatrując się 
twarzy swego mzniówcy z miną 
sędziego śledczego. 


— Pewien lego jestem. 


— Przypomniałem sobie! Przy- 
pomnialem sobiel — zawołał ura- 
dowany Mruzkow. — oczywiscie 


Podczas wojny domowej. Pod Ka- 
chowką. Bylem wówczas w od- 
dziale karabinów maszynowych 

— Nie zgadza się... W owym 
czasie przebywałem na froncie 
wschodnim, za Omskiem. 

— Zaraz, zaraz. Przypominam 
sobie. Wysłano mię później na 
polski front. Byłem komisarzen 
pulku na Wołyniu. Czy i pan tam 
służył? 

— Nie. Walczyłem wówczas z 
bandami kałmuków na Dalekim 
Wschodzie. 

— A więc nie tam. Alem się już 
gdzieś z panem spotykał. 

— Niewątpliwie. 


historyka Poljona (a może bar- 
dzie] jeszcze — wlasnej przemikli- 
wości ufając), Klaudiusz—wprosi 
dla wlasnego bezpieczeństwa, by 
uniknąć starć | rywalizacji — 
„Utykał przesadnie, jąkał się u- 
myślnie, udawał chorego jak naj- 
częściej, a gdy po zamordowaniu 
Kaliguli, zustal, wskutek zblegu 
niespodziewanych okoliczności, 
obwołany cezarem, myślał nie © 
„łdłotyzmie* tej godności, lecz o 
tym, że teraz przynajmniej „ludzie 
będą czytywal, jego książki, bę- 
dą ich wysłuchiwali gromadnie na 
publicznych recytacjach.„'" 


Osobiste losy Kiaudiusza — to 
jednak nie cała jeszcze zawartość 
nlezwykłej książki Gravesa (któ- 
tej część druga p. Ł „Klaudiusz 
i Messalina" ma się ukazać w 
przekładzie polskim w niedalekiej 
przyszłości). Znajdujemy tu *ż. 
wiem także szeroko i dokłac 
malowany obraz Rzymu pleru- 
szych cezarów, bardzo płastycz- 
ne postacie Augusta, Tyberiusza, 
Kaliguk, żywą charakterystykę 
ich otoczenia 1 stosunków dwor- 
skich, świetne epizody z życia 
pubilcznego i domowego, sceny 
uczt, igrzysk, obrzędów relgij- 
nych, opisy rozina:tych wydarzeń 
politycznych 1 wojennych — ma- 
my tu, slowem, niemal wszyst 
ko, ca stanowi historyczną, spo- 
łeczną i ohyczajową prawdę pañ- 
stwa cezarów w pierwszych dzie- 
sięcioleciach naszej ery. Na tle 
tego bogactwa realjów, odżywa- 
Jątych ciekawie 1 bujnie pod pió- 
rem Gravesa, i w iej umiejętnie 
ewoXkowanej atmosferze starożyt- 
ności, bardzo zebawne wrażenie 
sprawła słownictwo autora, któ- 
ry świadomie i dla określonego 
efektu posiuguje się częsta cał- 
kiem współczesnymi wyrazami i 
zwrotami. Zachowując tę osobli. 
waść pierwowzoru, tłumacz pol- 
ski — bardzo sumienny i kompe- 


'entny — używa więc takich słów, 


jak humbug, capstrzyk, bałagan, 
kartoteki tajnego wywiaau | t. p. 
komiczne amachronizmy. 


Czytelnik, obyty choć trochę ze 
starożytnością, pochłaniać będzie 


— No, to przypomnijmy sobie. 
Po demobilizacji zostałem komisa- 
tzem aprowizacyjnym w Orle. 

— A ja pracowatem w Połtawie. 

— Ano właśnie! Nareszcie! 
Ażem się spocił. Pod koniec dwu- 
Jziesiego drugiego roku przenie- 
słono mnie do Poltawy I wsiąkiem 
w robotę związkową. Tam się 
pewnie spotkaliśmy... 

— Nie mogliśmy się tam spot. 
kać. W styczniu dwudziestego 
drugiego roku przeniosiem się du 
Sebastopola. 

— Trzeba mi było o tym wcze- 
śniej powiedzieć. Toć w Sebasta- 
polu byłem przez jakiś czas dyrek 
torem fabryki. 

— Kiedy? 

— W dwudziestym czwartym. 

— A jam się śtamtzd wyniósł 
pod koniec dwudziestego trzecie- 


go. 

— Dokąd? 

— Do Rostowa nad Donem. 

— W Rostowie nie pracowałem 
ale mimo wszystko fużeśmy się 
gdzieś widzieli. 

— Niewątpliwie, 

— | twarz znajoma. I głos zna- 
jomy. 


„Klaudiusza" z żywą satysfakcją. 
Zwłaszcza rozdziały, dotyczące 
rządów Kaliguli, obłąkańca i zbra 
dniarza, stanowią pasjonującą po- 
wieść, która w niejednym miejscu 
skojirzy się nam z wydarzeniami 
calkiem akiualnymi. W tekście— 
dużo pięknych reprodukcyj zabyi- 
ków sztuki anlycznej, a całość 
książki zaleca się starannością 
szaty zewnętrznej. 


JAKUB BLEIBERG: Wizerunek 
wiasny Kartez,usza, (W  300-le. 
cie „Rozprawy o melodzie*). War 
szawa, 1938; atr. 26. 


Zwięzła 1 przystępnie naplsana 
rozprawka daje zarys biografil 
Kartezjusza, zaznajamia po krót- 
te z zasadami jego systemu filo- 
zoflcznega, charakteryzuje wresz- 
cie znaczenie Kartezjusza, jako 
„ojca tilozofi nowożytnej”. Karte- 
zjuez — jak wiemy — zerwał 2 
clasną i jałową filozofią scholas- 
tyczną, lecz z pod jej wpływów 
w zupełności się nle potrafi wy- 
zwolić. Dlatego też, stawiając w 
swych „regułach metodycznega 
postępowania" jako postulat na- 
czelny: nie przyjmować żadnej 
rzeczy za prawdziwą, dopóki nie 
poznamy Jej oczywiście jako ta- 
kiej, io znaczy nie pomieszczać 
w swcim sadzic nic, prócz tego, 
co się przedstaw! umysłowi nasze 
mu tak jasno į wyraźnie, że nie 
będziemy mieli możności podania 
tego w wątpliwość. Kartezjusz 
nadaje jednak swemu sprawdzia- 
nowi słuszności interpretację me- 
tafizyczną, uważając, że pewność 
1aszego poznania uwarunkowana 
jest doskonałością boską. Na tle 
swej epoki—podkreśla autor „Wi- 
zerunku” — „Rozprawa o meto- 
dzie" byla zjawiskiem wyprze- 
dzającym czas, zwróconym treś- 
cią ku przyszłości, pelnym wiary 
w potęgę ludzkiej myśli — nleza- 
leżrej i krytycznej. S'qd wyjątko- 
we zraczenie „Rozprawy” w his- 
taril filozofii, stąd poczesne miej- 
sce Karteziusza w orszaku wlel- 
kich myślicieli nowożytności, 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


— Moim zdaniem, me ma tu ża- 
drej omyłki. 

— Niewątpliwie. 

— No, to poszperałmy we wspo 
mnieniach — rzekł  Krużkow. — 
Nie rozejdziemy się, dopuki sobie 
nie przypomnimy. Zaczyna mnie 
już ta sprawa denerwować. 

— I mnie też wbił pan ćwieka... 

— Ud którego roku mieszka 
pan w Moskwie? 

— Od dwudziestego szóstego. 

— Gdzie pan pracuje? 

— W Ludowym Komisariacie 
ciężkiego przemysiu, a dawniej w 
Najwyższej radzie gospodarki lu- 
dowej. 

— Właśnie, właśnie, Czemuż 
pan milczał? Może się pan ksztal. 
cł w Akademii przemysłowej? U- 
kończyłem ją w trzydziestym dru- 
gim roku. 

— Nie. Do Akademii przemy- 
słowej jeszcze nie dobrnąlem. Na 
kursach byłem. Teraz zamierzam 
wstąpić do Instytutu gospodark 
komunalnej. 

— Zaraz. Po ukończeniu Aka- 
demii przemysłowej otrzymałem 
nominację na dyrektora kombina. 
tu na Uralu. Może tam? 


Godnym dziś uwagi była zarzą 
dzenie Peryklesa, które możemy 
nazwać ubezpieczeniara  spolecz- 
nym. Był to bowiem stały zasiłek 
z kasy państwowej, jaki otrzymy- 
wali t. zw. „adynatoi”, to znaczy 
obywatele niezdolni da pracy. O- 
bywatele, pragnący korzystać z 
tegu funduszu, musieli zwrócić się 
z prośbą o zasiłek do Rady i pod- 
dać badaniom specjalnej komisji, 
która przedkładała po tym odpo- 
wiednie wnioski. Obywatelom ta- 
kim, jako żyjącym na koszt pań- 
siwa, nie wolno było sprawować 
żadnych urzędów. O wysokości te 
ga zasiłku me wiemy. Obok ma- 
sy niewolników, obcoplemieńców 
tysiące obywatell, zajętych bylo 
przy budowie okrętów, olbrzymich 
świątyń, murów obronnych i urzą 
dzeń sportowych. O kalectwo nie 


l bylo trudno. Perykles zdawał so- 


bic sprawę z tego, że ci obywa- 
tele, jakkolwiek do wojska [uż nie 
byli zdatni, jednak miell rodziny 
i dziec na utrzymaniu. Chodzila 
więc tu nie tylko o zkcję czysta 
humanitarną, ale i a zdrowie do- 
rastającego pokolenia, 

O zarobkach robotniczych | ce- 
nach na artykuły pierwszej po- 


Dzienniczek 
człowieka szczęśliwego 


Oplnia angielska z niecierpliwa 
ścią oczekuje wydania autobłagra 
tii Mawnego angielskiego pizarza, 
Rudyard Kiplinga. Autobiografia 
ta, w myśl testamentu zmarlego— 
może być ogłoszona dopleró w 
bieżącym roku. Kipling obmyśkil 
nawet tytuł dla tego dzieła, nazy- 
wając je „Dzlenniczkiem szczęśli- 
wego cziowlewa”, W autoblogra- 
fil tej zebrane będą własnoręczne 
zapiski pisarza, odsłaniające nle 
jeden ciekawy przyczynek dô roż 
woju jego twórczości, zawierające 
wiele cennych szczegółów z tega 
bogatego i interesującego żywota. Ý 


trzeby dają nam wyobrażenie pe- 
wne dane statystyczne, jakie po. 
siadamy z nieco późniejszych cza 
sów (ok. 40 lat po śmierci Perye 
klesaj. Tak np. za wyrzeżblenie 
300 liter w marmurze płacono na 
Delos 1 drachmę czyli 6 obolów. 
Nauczyciel gimnastyki w Millecie 
zarabiał 30 drachm miesięcznie, 
rzeżbiarz 2 drachmy dziennie, — 
podczas gdy niewolnik pracujący 
przy budowie, dostawał 4 obole 
dziennie oraz odzież, a niewolni= 
ca zajęta przy obsłudze twiątyni 
tylko 2 obole. Jeszcze gorzej ma- 
1l ludzie, zajęci przy budowie ka. 
nałów, którzy zarabiali zaledwie 
1 obola, przy czym co dziesiąty 
dzień pracowali darmo. 

A ceny artykulów? jedna miara 
jęczmienia (ok. 30 litrów) koszta 
wała 4 i pół ohola, pszenicy i i 
pół drackmy. Takie ceny były w 
Egipcie, ale w Grecji w więk. 
szych miastach cena tych artyku- 
łów była miekledy 4 trzykrotnie 
wyższa. Czynsze mieszkaniowa 
również nie były niskle. I tak za 
małe mieszkanie (bez żadnych o= 
czywiście nowoczesnych wygód) 
wynosiły od 25 da 44 drachm ro. 
cznie. Za mieszkanie większe na 
Deloa płaciło się od 500 da 1000 
złotych, licząc na nasze pieniądze 
jeżeli najmodniejszy  nauczyciek 
gry na cytrze zarabiał mlesięcznia 
maksymalnie 700 drachm, ta sy- 
tuaeja finansowa nle była jeszcze 
taka świetna, a cóż doplera mda 
wić o błednych rzeźbiarzach, jeża 
U np. stracił rękę albo oko i nia 
mógł zarabiać na utrzymanie r0- 
dziny. 

Przykład Perykiesa starali sig 
naśladować później Rzymianie — 
rozdając blednym obywatelom zbo 
že 2 magazynów pańniwowych, a. 
le właściwą Ideę wielkiego ople- 
kuna demokracji zrealizowały de. 
plero czasy najnowsze, wprówa- 
dzając przymusowe ubezpieczenia 
smołeczne. 

Ideę ubezpieczeń spolecznych 
należ tedy zaliczyć do idei staro» 
dawnych. 


Na/dłuższa 


autostrada 


W niezadługim czasie oddana 
zosłanie do użytku najdłuższa a- 
utosirada na świecie, łącząca Fair 
banks na Alasce z Buenos Aires. 
Droga ta, długości 21 tys. kilome- 
trów, otrzyma nazwę „Autostrady 
Pacyfiku". Poprzez śnieżne stepy 
Alaski, wzdluż malowniczych brze 
gów zachodnich Ameryki Północ 
nej nowa autostrada przejdzie 
przez Meksyk, przecinając stollcę 
tego kraju, I dalej pałączy po- 
szczególne republiki Ameryki cen 
tralnej 1 południowej, dochodząc 


łem. 

— Przepraszam pana, a może 
był pan delegatem na wszech- 
związkowym zjezdzie Sowietów? 

— Na wszechzwiązkowym? Nie 
bylem. 

— A więc na wszechrosyjskim? 

— I tam się nie dostalem. 

— A to pech! Możeśmy się na 
Kramlu spolkali przy wręczamu 
orderow? 

— Wyłączone, 
nie spotykaliśmy. 

Stali dalej na przeciw siebie. 
Obaj wytężali pamięć, robili nje- 
słychane wysilki, ale bez rezulta- 
tatu. Przechodnie potrącalł ich, 
besztafi za to, że tamują ruch. Ale 
ci dwaj przypatrywalł się sobie i 
rozpamniętywali. 

— Czekaj pan — odezwał alę 
Krużkow. — Czuję, że znów musi- 
my powrócić da roku osiemnaste 
go. Czy pan czasem nle trafi na 
front wskutek mobilizacji party]. 
nej w Zagłębiu Donieckim? 

— Nie. Pochodzę z Kurska. 

— Znów się nie zgadza. A czy 
na Krymie pan bywał? 

— Oczywiście. 


— Nie, na Uralu nigdy nie by- 
W Kremhi się 


do Valparalsa w Chile. Stąd at. 
tosirada pójdzie w kierunku 
wschodnim po przez Kordyliery i 
zakończy się w Buenoa Aires nad 
Atlantykiem. W chwil obecnej 
prowaćzone mą intensywnie pra- 
ce nad ukończeniem argentyńskie. 
gu odcinka tej drogi, który powi. 
nien być gotów na wiosnę raku 
przyszłego. Nie jest wykłuczona, 
że otwarcie „Autostrady Pacyfi- 
ku“ nastąpi równocześnie z otwar 
ciem wystawy świalowej w No- 
wym Jorku. 


— A wlęc taki Tośmy się tam 
właśnie spotykali. Niewątpliwie, 
W tym roku byłem w Symeizie. 

— A ja w Jałcie. 

— W ubiegłym roku byłem w 
Jałcie. 

— å ja w Symelzie. 

— Przed dwoma laty byłem w 
Korelzie. 

— A ja w Bałaktewie. 

— Przed czterema lnty byłem w 
Bałakławie. 

— À ja w Koretele. 

— Ale mima wszystko łużeśmy 
się gdzieś z panem spotykali, 

— Nlewąpiiwie. 

— Twarz znajoma. | gios rna- 
jomy. 

— Słusznie. | twarz majome.. 
Przepraszam, a skąd pan ma na 
twarzy tę świeżą szramę? 

— Droblazg! Ta dziś a rana 
fryzjer mnie troszkę zaciął. 

— Fryzjer? gdzie? w saldadzia 
koło Komisariatu Ludowego cięż. 
kiego przemysłu? 

— A pan o tym skąd wie? 

— Przypomniałem sobie, Tol 
dziś przecież z rana goliem pam 
i zdrapałem krostkę... Najmocnia 
pana przepraszam. 


1 


Trzema kolumnami 


posuwają się wojska tapońskie 


Reuter donosi z Hankou, że o- 
Brócz natarcia japeńskiego wzdluż 
Unli kalejawych Tienisin — Pu- 
kou i Pekin — Hankou, gdzie wuj 
ska japonskie zbliżają się do — 
Szengczon | Suczou, będących sta 
cjami węziowymi, w których dwie 
wspomniane linle przecinają kolej 
lungnujską — rozpoczęła się wiel 
kle natarcie Japończyków w pru- 
wincjach północeć - zachodnich. 

W prowincji Szansi Japończycy 
trzema kolumnami wyruszyli na 
południe. Kolumna prawoskrzydio 
wa zajęła m. Fanpyang w zachod 
niej części prowincji Szansi. Ko. 
lomna árodkowa asciera na m 
Enieng, Obecną siedzibę rządu lu 
kalnego w prowincji Szanał, oalą 


gsiąc m. Czaihsłu, Kolumna lewn 
skrzydjiowa posuwa się wzdłuż 
grzbietu górskiego Taihas, równo 
leglę da kolei Pekin-Hankcu, a 
kierunku m. Tungyangkuan, gdzie 
ma się spotkać z siłami japoński- 
mi, posuwającymi się w kierunku 
zachodnim od m. ang w pół 
wocnej części prowincji Honan. 
Po oczyszczen u prowincji Szaa 
si wojska japońskia mają zwró. 
ciè na zachód w kierunku prow 
Szenm, Kansu I Ninghsia, celeni 
udcięcia wszelkiej komunikacji pu 
między Chinami a Sowietami. 
Japończycy w północnej części 
grawincji Hunan zajęli m Sing 
Slang na Nnii Pekia — Hankou 
spychając Chińczyków na pólnoc 


Kronika krakowska 


MGR RODAKOWSKI REFERENT 
PRASOWYM WOJEWÓDZTWA 
Beleren prasowy Ursgda wojanodi- 

Kage w Krakuwia mgr. Pykess pramur 

aleny pastai ma manowiaką reiure 

bczploczańiwa © warownia jedlelskim 

Na jaga miejsca Imukcje rełcrania pra: 
woga abjął doiychczasawy sakratarz 

wajewady, mgr. Tadsnma Hodukuwski, 

Natomiast sekselarlni p udy e 

bejwura mpr. Eduard Żuliński, darych 

mamy mlsrczdara w pywialow)m wma 
rednia w Krakowie 


NAGRODY W KONKURSIE NA AFISZ 

W Konkuria ns afis Ksakown ca. 
grednna nomały I przes p. W. Chami 
maa (288 si. p. J. Hrzeówny I p Ad lila 
brzańskiego (200 sł), oraz Z. Sirychaj 
skiego I A. Waallcwakiego (160 al) 
Niezależnia ad alissów propagandowych 
Krakowa, wydana snang alina rekis 
anja „Dai Krakows". 


NOWE WYSTAWY W „PAŁACU 
SZTUKI". 

W niedalelą nodaną otwarte w krs- 
Zau.kim Pałaca amuki gowe wystawy. 
Buta ale. L |- Główną i Trzecią, sajgii 
<Malarza Warszawecy”, kóry w licz 
bis ið madanłali 60 większych płócien. 
% imiedicy pamiassacna wysawę abis 
rową sanionogo artysty kreku wkalego. 
Zdzisława Przeblndowskiego. Salą awar 
14. piątą i hal] zajęło „Towarzystwa 
m w Krakowie”, smi sesciając 
prace graliczna, 20 artymów 1 Krako- 
wa Lwowa, Warszawy, Poznanie | Ld 
Salą dolog *ypałak kolekcja Zygmna- 
u Króla. 


NA TARGU. 


Mleka niezbierana Liz 18 — 20 g. 
Śmietana liar. 1.68 — 1.40 


ka: thr 50 — 61 gr. Sor 

BO — 90 gr. M: 

Masla stol. ~ Mała kuchenne 
ks 340 — 1 aja świnia asuka 


Pm Sigr, Baraki Świkł. ka, 16 — 12 
Fa Cebula kg. 5 — 30 gr Marrhen 
ke 14 — 16 gr. Pietruszka ką. 25 — 
10 gr. Baler hg. 33 — 45 gr. Ziemałaki 
ką. 8 — 16 gr. Jabha kom. kg. 40 — 
BÔ gr. Jabłka aal. kg. BO — 120 gr. 
Graski kemp. kg- — BM grn Karp 
żywy mały kg. 150 gr. Karp iywy daiy 
ka 178 gr, Brzani loosen znaaaguk kg. 
1.08 — 1.30 gr, Świnki kg. 100 — 220 
« Saudam iywy kg. 150 — 480 dl, 
lilan= drobne | kodai kę. 0 — 1.30 
g. Co tyus m. 60 — 9.08 sł, ladyk 
m 128 — lao zł. Kueska ày l- 
234 — LB si Kura bywa am 250 — 
459 Sen Parias sm 258 — 1.00 al. 


Kronika Pozmi 


Rad 0-Poznań 


PONIEDZIAŁEK, 11 lutego 

180) tyes kulwralna i azoleczna 
Poananis, 18.06 Życzeń. 
1496 Przegląd gialduwy. 14.15 Mur, 
tan. i Maria Pasca sopran (ply- 
ty). 1040 Wiad. sportowe iokalna. 
18.15 Program, 18 20. Skrzynka ogol 
na— omówi dyr rozglośn dr. Zenoa 
Kos dawski. 18.30 Pog. społ 18.38 
waja”, Wyk Chór chio- 
Glotowy szkoly 
pod kier Edmunda Kwiat 
kowskiego. 23.00 Meloda a dawnych 
lat ipłytgi. 


Rzd o Toruń 


PUNIEDZIAŁEK, 21 lutego. 


row Èa kukego mi iniangei 
imaytyj. W przerwie o (r? 
Wind. a Pomorza : parę urmag, 


18.10 Program. 18,15 Pog. 

nzyka kameralna (płyty). 
Lelkja języka polskiego (x Kato- 
wuj. Mh W adomosc sportowe W 
Pomian $00 Wieaznram lańczymy| 
yw 


wszech sy. 


m Historie dnią 


ZA KRADZIEŻ BIŻUTERII 

Zakrzymuny zostal Albert Richter 
za kradzeż biiuterii i garderoby, 
wart. 450 zł, na szkodę swej matki, 
Franczazki, 


DOBRANE TOWARZYSTWO. 


Aleksander Rudolf Trebuaiawiez, 
"aks Uraman | Leon Wachtel 1a. 
mall zatrzymani pod zarzutem nsilo- 
wanej kradzieży a włamaniem da 
mieszkań w doma prey ul. Krowo- 
derstiej 42. Przy Trybumiewiczą zna 
lezaana narzędzia do włamań. 


Repertuar 


TEATR [M. J. SŁOWACKIEGO 


Poniedziałek, dnia 21 b. m. „Czemu 
dam ae rte tas” 


CHÓR ANGIELSKI „FLEFT 
W STARYM TEATRZE 

ima) They miamaw? chór 
pagielaki Flosi Szram, złożony a dzien. 
nikarny i pracowników pesaewych, od- 
amaraujący elp wieżką kulturą mazycz 
a4 i dabrym doberem głosów, wydępi 
pad dyrekcją dulencikacm T. B. La. 
«"eńce'a dwrkrotnie m Krakuwie, a ła 
= irodą ŻI oren m piątek 25 h. m. w 
Śtarym Teztwza. 


Dyżury lekarzy 


DNIA 2! LUTECO — NOC. 
Sachmaus L. — pi Komska |, tet. 12$-16 
Jarkuwiea L — Wezasińcha 9, tel. 13480 
Hubwmacin D. — Dietla 95, tel 17864. 
Tachawicz L — Pijanta 6, lal. 17127. 


Radio krakowskie 


PUNIEDZIALEK, gi luty. 
18.45 Koncert rozrywkowy (płytyi 
Audycja dla dz aci: aj skrzyn. 
w opr. Krystyry Krupińskiej, b) 
Opowiadanie „Lepanda" Blanisławy 
Nowakówny. 1626 Lok wad. go- 
spod. 16.10 Lok, wiad. parowa 
18.15 Pieśni franeukgia Wyk. Btani- 
sawa Korwin . Szymanowska 
iśplewj, Karol Szafranek — akom- 
paniamant (z Katowiej. 1840 Od- 
czyt p. $.: „Pochwala róży j karna. 
wała” Ireny Kopczyńskcej. 18.55 Pro 
ę= 23.00 Muzyka taneczna (pły- 


E E o E S 


Robotnicy 
popierajcie swoje pismo 


ika - Pomorska 


KINA 


ADRIA: „Trędownis”. 

APOLLO:  „Eakajeda”. 

COH>U: „klsli Hokuterewia”, 

GLORIA: Halka". 

GWIAZDA: „W.adcz". 

METROPOLIS: „Dwa amiss”. 

OSWIATOWE T. C. Lı Dali: „Łow- 
£a przygod” | bagaty pragrum make 


RENAISSANCE: „Zaginiona wyspa” 
$ nadptugtem: przedawca traktorów“. 
ZFLNAS: sunau Kajęzycuwa”, 
SŁUKCE: „Kurier Uarski”. 

OVIT: „Czsraj korur”. 

TĘCZA - Lawra; „Ułao Kstęcia em 


TĘCZA - Wild»: „Utlaczka Tartana" 


WILSONA: „lajemnica Starego Zar 
"w. 


ny brzeg rzeki Żółłej w kiernnku 
północna - zachodniego  Honau. 
Wielki mozt za rzece Żółtej 5 km. 
długości, został wysadzony pebas 
cofające się wojska chińskie w 
powietrze. 


r. 


„Front Patriotyczny” w Austrii 


f 
W płątek , późnym wieczorem 
ibiuro prasowe przewódcy „Prod. 


a równouprawnieniu zy 
striaskich narodowych _ „socjalł. 


Wojsko o zajsci.ch wileńskich 


PAL donosi: 

Dnia 1% b. m. w gmachu un: 
wersytetu Stetana Haluregu w Wil 
nie odbyła się pod przewodnic- 
iwem jegu maguliic. rektora USB. 
ss. dr. Aleksandta Wojcitkitgu 
«unferencja 2 udziałem przedsia 
wicigli wujska oraz wszystkich 
wilenskich orgamzacyj akademic 
KicR. 

Na konferencji pik. dypi. Dra 
szef w Imieniu wajuka naswieil 
sajacia, jakie ostatnio wydaczyłj 
się w Wilnie. 

Mowiąc o poglądzie wojska a> 
ayua Polski, wukazał, że jedną 
4 najwazniejszych przyczyn upad 
ku Polski w bisturi by% warcho' 
stwo, na które za siabu resguwa 
no. | dzik znowu mainy to war 
tcholstwu, a rzadkie są Biumenty 
«spółdziałan.a wszystkich dla t'o. 
ski. jedynie mocnym monolttein 
jest armia, w ktorej obok środkow 
materiainych, rolę decydującą wu 
grywa wariuść moralna. Podstawą 
tej wartości obok patriotyzmu 
puswięten.a jest g'ębokie | moeni 
uczucie wiary i przywiązania do 
wudza. 

Qb.e agentury chcą tę wartosi 
naruszyć. Każde dzia”anie, które 
ma na celu puderwanie auloryte 
tu wydza, jest świadumym lub nic 


śWiadumym uziaianiem NA |zet 
wrugow Polski. Taki właśnie cha 
rakter, graniczący ze zdradą, mia 
artykul di. Cywinskiegu w „Dzien 
mku Wilenskim”, klory w spusui 
chytry i zainaskuwany, cytują: 
ma% jeszcze znaną ksiązkę, piz. 
wyci? obelzywy wyraz znieważa 
iący marszałka Pisudskiego. 

Reakcja wujska w stosunku do 
winnych musiała nastąpić i « 
w aposób tak ziiry, aby nikt na 
przyszjuść nie ośmielił się naru 
szać Ewiętości. 

Mówiąc o reakcji młodzieży aka 
demickiej plk. dypl. Dreszer z obu 
rzeniem potępił anonimową ulol 
kę. dążącą w sposób godny me 
tod Kominternu do obniżania 
auiorylefu wojska i duwodcrs 
oraz wezwał do bojkotowania ich 
kolporierów. 

Na zakończenie wezwi* mlo 
dzez du spukujn' wo zastanowie 
ma mig nad tym' rzeczami. B 
każdy krak, który « najminiejszyn 
stopniu podrywa autorytet arm 
+ wodza, jtst hezwzgiędne dzia 
ianem szkodliwym i działunicn 
na korzyść wrugow państwa. 

Pa przemowienu płk dyp 
Dreszer odpuwiadał przędstaw 
cielom m%odzieży akademickiej nz 
stawiane pytania. 


Wieczór dyskusyjny |” 


„Wiciowców”, i socjalistów axademików 


W warszawski „Alenaum* 19 b. m. 
odbylo się wspólne zehrunieę „Wie? t 
ZNMS, ma którym w serdezzmej zt : 
sferze dyskniewa » w jaki apusób mle 
nié dzisiejszy, kałactzoluka; dla amı 
pracującyci san rzeczy os dan, klóry 
adpawicdałby lejotnym potrzebom pro- 
letatiutg. 

Zebranie zuga.ł lmleniam ZNMS ta - 
Madris, któzy aodkreślił, ża wymiana 
poglądów między młodzieżą ludowy i 
socjalistyczną jeż wsiępem de pedje 
cla dzirzych. wapóln;ch. decydując; ch 
akeyj. Ob. Wzrzykewiki u „WEF, 
LJ im adwudczenia wyrazil > 
lidarnusz hmieniem „Wici“ z opinią 
uw. Siodyh. 

Rolerat „O ugrzryśmie” wygłosił ob. 
Miikuw.ki. Releremi pedkreśjj, ża 
dziś, choć prum ej pańszczynny bie u. 
chlap cizrpi wYnysk ze strany zorgaci- 
zowanego kapilałe 1 cierpi nędrę 1 pæ 
vodi na miernegc przeludnienia wsl. 
Ench ludowy zol dzii na ika 


spłecznega chłopa. Agraryza. foreo- 
łująć swój prog 
młożeń: 1) indy 


„a m 


Wyrok w procesie 
m maduzycia w gimnaz um 
miejskim w Zyrasdow.e 


W sobotę, I9 b. m, w godzi. 
nach wieczoruwych sąd ogh: 
wyrok w spraw.e dyrekiora i se 
krelarza gimnazjum  miejskieg 
w Żyrardowie, oskarżonych o nal 
Jżycia 1 dęlraudację. 

Dyr. Dobrowolski został unie 
winniony. 

Sekr. Skłodowski został skaza 
ny na 6 mies. więzienia z zawie 
szeniem na 2 łata | 2 zaliczeniem 
aresztu śledczego oraz na utrat, 
prawa obywatelskiego i zapiacen'- 
magistratow! 600 zł. 


mika i 2) wighsaaj wydzjnaści gaspa 
destu mniejnych aniłejl miejkich 
Agraryzm ra podaiawę bierze waresia! 
rolny samodzielny. który byłby ty <a 
tródłem utrzymania pracuj 


alemi, a kiórego 


tym u konkluzji walesy a 
polityczną 4 ustrój sprawiedliwości au 
podarczej. 

Po hws okla.kiwanym raierariz % 
MIDrohmge + pia | 
skl kurelerat os te: at 
Hema de kwesti! 
teli chodzi o - oi 
crego do lodowego, to robutnik widzi 


stów" i dopuszczeniu ich do sze- 
regów „Frontu  Patriuiycznego". 
Front Patriotyczny“ uważa ze 
najwazniejszy moment ziwuwdze- 
nie, że przyszla działalność polity 
czna narodowych „socjalistów* jest 
dopuszc_alna tylku w ramach — 
„Frantu Patrwiycznego” i aa ża. 
sadach konstylucji „Front Patri 
iyczny" żąda od awoich członków 
wyznawania zasad niepodległej, 
chrześcijanskiej, niemieckiej, sta- 
ugwej | autorytalywnej Austrii, 
Głownym zadaniem „Fruniu Fa 
Irłotycznego* jest wiażnie skupie 
nle wszystkich obywatel, wyzna 
jących podobne zasady, natomiasi 
„Front  Patrlotyczny" wyklucza 
możliwość tworzenia  jaklchkol. 
wiek sekcji politycznych w jego 
ramach. Program „Frontu Patrio- 
tycznego” nie może ulec |Jakiemu. 
kotwiek bądź rozszczenieniu. Wła 
| ac c 


Za posiadanie 
broni 


Zatrzymany podczas awanit 
ulicznych w Wilnie, siudent USK 
Zdzisaw Wolski, przy którym zna 
łeziono nielegalnie posiadany re- 
wołwer, skazany zoslal na jeden 
sliesąc bezwzględnego aresztu. 


Pap nin u 


otwiera swe Kadry dla hitlerowców 


dze „Frontu Patriotycznega* nwa 
żają, że wszyscy ci, którzy nle nę 
dą respektować zasad i Idei „Fron 
tu Pairlotycznego' ulegną karom 
i będą mogli hyć zmuszeni do ©- 
»uszczenia Austrii. 


ROBOTNICY W OBRONIE NIE. 
ZAWISŁOŚCI AUS RH 

W piątek odbyło sip w Linza 
wielkie zgromadzenie robotników 
wszystkich  żwiązków  zawoda- 
wych lamiejszego okręgu, Ro- 
botnicy puwzięi uchwalę, w któ” 
rej ośwłauczają, że stać będą w 
onrorie niepodlegiej, niezawisiej 
i socjalistycznej Austri, 


Zamieszki 


w Aleksandrii 


300 zwolenników Nahag Paszy 
wywułało zamieszki w mieście, 
usiłując zdobyc szturmem lokal, 
gdzie zebrali się członkowie „Zie 
lonych Koszul”. 

Napasinicy zostali rozpędzeni 
przez policję, lecz po chwil ze. 
brali się w innym miejscu, wybi= 
jając szyby w sklepach. 

Policji ostateczne udało slę roz 
proszyć demonstrantów. 


ratowany! 


Na pokładzie łamacza lodów 


W aoOhoię lamacze lodu „Mur- |dycji polarnej 


Pupanina, udając 


Sai | „lajmyr" zabrały na pa. się do Murmańska, 


kiad wszystkich czionków ekspe | 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


TR AL R A 


Ł UNIA 


W UGOLE UOJDZIE DU 
SKUTKU? 

Jak ju podaliśmy, Angielaki 
Zwią:ek Lekkoatletyczny na swoim 
wzlnym zebranu w Manchester u. 
chwalił wywfać się + udzlałn è © 
Iepuse + TWE A = Toe > 

Kw wami oa 
mainie dzennikarzam ik inne puń-| 
stwa najprawdopouobniej pójdą za 
przykładem Angli, zwlaszcza Aine- 
ryka W odpowiedz: prezydent Ame- 


deii w chlopie wero sojusznika. Kon | rykańskiegu Komitetu Olimpijakiego 


| klmdując. tow. Pietrzykowski 
czył. że agrzryzm w rozumi 


odwiad-| Avery Hroundage ogłosił oawiadc: e- j 
lg socja nie, że Jedyną 


instancją powołaną 


flyczavm jem iermą smieniającą stan | do zadecydowanin, czy olimpiadą po- 


rzeczy an najbliszo dni lecz nie cs? 
wiruje perspektyw dslszej przyszł żel, 
Jasnvm jest (-dnsk łe ruch ludowy 


amierzeń ma pizyszłość, + obliczy wal 
dew skrację polityczną I sprawied- 
aść społeczny. 

Dokola referatów wywiązała się oiy- 
«= dyskneja której zakończenia 
przelożono a prwoda spóźcionej port. 


Prof M chałow.cz 


człon lem honorowym 
flńsklega staw. lekarzy 


Finskas  siewarzysiemia lekarzy 
„Duugdiam* mianowało prof. Michu. 
łowiczą swym ożtonktirm honarowym. 
Wręczenia dyplomu proj. Muhaiawi- 
ezom W pustla wie (ulskum dokonał 
p. dr Kręki Lukolu, sekretarż sto- 
warzystema „Duodectm*, w Obreno. 
éa m. «natra ldmona + ezlonków 
Ber latwa. 

Proj, Michałowąee jesi pierwszym 
Sidal 
rowego atowarzysiezia „Duodecim", 


PUNIEDZIAŁEK, 21 lutego. 
wzw 1. 8.15 Pieśń. 6.20 

mnasiyka. 6.40 Muzyka z płyt. 
7. Daleamk por. 7 16 Muzyka s plyt 

Aadşeja dia zzkól. 1 „Wieś 
'portaż g pracow- 
12 Hejni 


È. 12.03 
Anaycja połud. 15.30 Wlad. go-pod. 
1545 „Z nieśnią po kraja”. 


kuwskiej. 16.50 „Pół wisku hażltu 
A = fe Daas 

enisdza — odczyt "ygł. prof, dr. 
Adam Krzyłanowaki. 17.18 Solidel: 
irena Cywińska -śpiea Maria Mir- 
aka — fortepian. Akomp. prof, Ur- 
stein. 17.50 Fog. t wiad. sporiowa. 


1810 Organy Wurlitzera z płyL 18.30. 


Program. 1R35 Audycja dla wsi. 19 


„Spór a opinią pabliczną" — dialog] nik. Gawęda, Wessie piosenki. KUP. 


« oprze Tadeusza Unkiewicza. 19 50 
Pog akt 20, Lekka aud z Poznan: 


16.16. | 
Kwartet smyczkowy Rorklośni Kra- 


rszawskie 


„2045 Dziennik : pog. 21. Kapela Lu. 
ma 22 Kanceri symf. w wyk. Or- 
kiestry P. R. pod dyr. G. Fitelber. 
ga | Colette Frantz — skrzypce. 
2250 siata! dziennik 
WARSZAWA II. 14. Tańce styli- 
zowane Ravela a plyt. 1656 Parę n- 
form wyj, 14. Program. 1405 Kon- 
"= rcirynkony z płyt 1505 „W % 
sekundy na około świsła* — repor- 
| xi B. Wasylewskiogo. 16.20 Wiad. 
1 sportowe. 15.25 Zespół H. Adam. 
skiej . Grosamanowej. 18. Soliści: 
3. Jnczęhowski — skrzypce. K. Cze- 
kotowski — ba . Akomp. praf 
Urstcin. 1856 Muzyka lekka z ołyt. 
19.56 Zycie kulturalne stolicy. 22. 
Reportaż. 22.15 Muzyka tan. z oyt. 
KRÓTKOFALOWRA. 24. Imme- 


| Mu.yka lakka | taneczna, 


ia | 


walki a kapitałem w imię stanowiska |! robotniczy sai w oblicza wapólnyek | 


sraya tą oshe à t 


winna się odbyć w Tukio jem. Mig- 
dzynarodowy Komiut Olimp. iakj, 
który wię zbierze w Kairze. Konyroż 
będzie wusi? dokładnie rozpatrzyć 
wszytkie wnioski | zadecydować ' 
czy jest rzeczą możliwą aby wobec 
trwającaj wojny s Chinami, Japonia 
magia normalnie prieprowadzić or- j 
ganizucję olimpiady. Gdyby kon. | 

ł de Japonia nie może or-' 
impiady w 1940 r. wów! 
cas — zdaniem p Brundage — 
Igrzyska winny byś w ogóla odwoła. , 
ne, a nie przeniesione do Innego pań 


1 
j srs w Londynie 
Brytyjski Komitat Uhmpijski, Komi 
te postanuwił nia zajmować stana- 
wiska wobec olimpiady w Tokio 
przed uchwałą Kongrem Międzyna- 
rodowego Komitetu Olimpijsiuego w 
Kairze, 
Bok 


NTX'E TABANA 
MILDT : 

Arsrykańake kola sportowa twier 
dzą, ża ze ws.ytkich sportowców, 
którzy przes:li na zawodowstwo, Ba 
nja Henie najwięcej zarabia Jej 
dochody przewyżazala nawet olbrzy- 
mia dochudy alynnyrh bokserów #e 
merykańskich Dempsey'a i Gena 
Tunneya. Obecnie, jak wiadomo, 
Eonja Henie zorranizowsła rewię na 
lodzie i objeżdża a tą rewią kontr 
nent amerykański. Dotychczas uw» 
bylo się 80 przedstawień tej rewii | 
wma payday WB ty untow! 
(3.640 tys zł). Czysty dochód So-! 
nji Henle z tej imprezy wynosił 40 
tym ft. fśprzostło KE" ng = 

tnle Sonja Ham arm tę- 

kiku dj wa R arte mi. 
F= tpm pab Tama y= 
Jeszcia duże umy ia uakręcanie 
mów w Hollywood. 


HOŻEJ, 


ANGLIA, KANADA, CZECHOSŁO 
WACJA I NIEMCY W FINALE 
W ostatnim mozu półfinałowym % 

mistrzostwo hokejowa ówata rozegra 

ny w Fradza w obecności prezycen. 
ta repan'ik' Benasza | 10 tym. wi- 
dzów, Czechosłowacja _ pokonałi 

Sznajcarię 3:2 (0:1, 1:0. 0:0, 2:1). 
Dec.dującs bramki padły dopiero w 

dogrywce. 
Do finału zakwalifikowały się 


i 


«ru o 7-ma miejsce, ale 
Amnn eah 4 żysh tpm aat 
Aeee d Arry rtwyrt semiat 


misis z Loena ia waka 
Sagie 7am miejsca bet walki, 


NARCIARSTWO 


REPLŁZENTACJA NARCIARSKA 
PULSKI WYJECHAŁA DU 
FINLANDII 


Wocwraj opuaała Zakopana pol. 
aka reprezentacja narciaraka, Ode 
jąc mę ua mistrzostwa świata w La- 
hti & Zakopanego ekspeaycja wY- 
jechala pociagiem do Warszawy, 
skąd specjalnym 17-io osobowym 
Junkerstm odleciała do Fimlandil 
Ońateczny skład reprezentacji iest 
następujący: Stanistan Marusarz, 
Mieczyslaw Wnuk, Edward Now: 
ki, Śtanielaw Karpiel ı  Btanisiaw 
Wawrytko. Andrzej Marusarz zę 
względów prywatnych musial poge- 

* kraju, 


PIŁKĄ NOZNA 


Z WALK U PUCHAR ANGLH 

W piątaj rundza walk e pachar 
Anglii, jak windoro, słynny klub 
Arssi<l został pokonany Dre jæ. 
sałorueincgo finalimą pu, sro klub 
Preston 1:0. Na meczu wyło obee- 
nych 72.121 widzów 1 osiągnyęto re- 
kordowy dochód w wysokośc 7.214 
funtów. Jak zię oknzalo nia był to 
rekord publiczności, gdyż w tym sa- 
mym dniu na meczn pomiędzy Charl- 
tonem . Aston Villą, zakończos: 
wynikiem remiaowym 1:1 ohacn 
hyło 76.081 widzów. 


m i jedno zwycięstwo nad klubem 
fl.ej Ligi, Dzigka ostatniemu gary- 
cięstwu Yori mamatTioam sę de 
półfinalów, 

Ozółem na B-miu meczach © pu- 
char Anghi obecnych było HAB ta. 


wdów. Wpływy kasowa wynosty 


168 U00 u, 


SZERMIERKĄ 
PULONIA MISTRZEM SZER- 
MIERCZYM WARSZAWY 
W decydującym mecza o mistrza. 
stwa Warszawy w mabl Polonia pe- 
konuła A. Z, S. 10:6, zajmujne rier- 
wsze miejsce w zawodach. Jak wim- 
domo Polonia zdohylą również W 

srzostwa Warsawy w 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Szykujmy sie do przełajów 


Mimu powrotu zimy — madejicia zi- 
my Nr. 2 — jek, ktoś dowcipnie napi 
zal, czać jni wiosnę. 

Cruć ją w powietrzn. sle zobaczyć 
się ją powinno w pracach eportowych 
klobów, które powinny przygotowywać 
się do nadchodzącego sezom, 


Sport nasa zasypia niestety na sezon 
aimawy, widać jni pewną poprawę na 
lepsze, wzrasta crozmnienie potrzeby 
/aprawy uimowej. Często jednak naj- 
lepaze chęci nie są realizowane a hra- 
ku ul, czy Instraktorów. 

Inaczej jot wa Francji, która ma po 
dnbny do Polski klimat. Tam przen ea- 
łą aimọ oporiawcy nie opuszczają pól 
1 lsków podmiejskich. Zima dla Fran. 
cnaów, to sezon przełajów pieszych 
ł pieszo - rowerowych. Nle rzadko ma 
imprezach robotnicaych alartuje ponad 
pół tyąca zawadników. Duża knicja- 
tywy w organizowaniu tych insprez wy- 
kazuje robotnicza prasa. Biegi a pucha- 


rr „Popalnirt „Pewplefa”, czy 

„Sport“ odhywają prawie co tydzień. 
Ciekawy abjaw obserwować możną 

na lych blegach, o nagrodę walery tyb 


ko nieliczna gropa najlepszych, która 
« reguły odrywa się ad renty bleme 
cych, L mw. twrytów. Turytci biegną Je- 
dynie dla pezyjemmości, przeklegnięcia 
się, przewentylowania płne czystym po- 
wietrzem. 

Uświadomienie sportowa  Mrystów 
Jest wysokie, nikt a nich nie powie! 


— Pa co będę biegał, kiedy i tak 
nie wygram? 

Takie myśli narnnęły mi alẹ, kledy 

zasianawiałem siç nad sprawą rozpo- 
częcia seroma sportowego 1938. 
Nie jest przesadą, kiedy kierownictwa 
sportu w krajach e prawdziwej kuhu- 
rze eportowej, ocenia przyszły sezon 
„portawy Hością startujących w pezela- 
jach wiosennych. 

Przełuje ta biegają piłkarza, bokar- 
rzy, tiężkosileci, piłkarze ręcznt i lek- 
kostleeL 

Hilerowskle Niemcy chcą uruchomić 
jednego dnia 2 miliony biegaczy. Zna- 
czenie biegów na przełaj docenia rów- 
niet sport sowiecki: w roko zeszłym 
na biegn „Kramej Zwiezdy"* sartowa- 
ło 15 tya. biegaczy. 

Dlaczego właśnie bieg na przełaj? 

Z kilku względów: 

1) Biegsč nmie każdy człowiek. 

2) Bieg na przełaj nie wymaga żad- 
nego skomplikowanego sprzętn. 

3) Odbywać się może na otwariej 
przestrzeni, nle wymaga więc specjal- 
nych urządzeń sportowych. 

4) W preelajach moin startować nle- 
agranlczona liczba zawodników, niema 
tych ograniczeń, jakie imnieją np. we 
wizystkich grach (skład liczbowy dru. 
yny). 

Polski sport robotniery w teorii da- 
*eniał znaczenie biegów na przełaj ja- 
ko najkardzie masowej formy sporta- 


ja a ĀĖ 


Puchar wojewody Grażyńskiego 


nie dla kiubów robotniczych 


Na Śląwku rozpoczęły się w ubie. | 
ułą uiedzielę piorważa rozgrywki pil, 
karsia o przechodnią nagrodą woje- 
wody álgakiego Grażyńskiego, w któ 
rych biorą udział wezystkie kluby 
Śląslie, za wyjątkiem robotniczych 
klubów, tak licznych przecież ną Ś!ą- 
sku, Nwdamisżecenie ich do rożgry- 
wek wywołać musi omajmmej zdzi 


Pierwsze me:ze 
na Sląsku 


ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY 
„JEDNOŚĆ CHORZÓW 
W FORMIE. 


W spatkaniu pomiędzy robotniczy 
mi zuspolami „Jedność“ Chorzów % 
drużyną R. K. S Hajduki W. niespu 
driewunta wygrała „jedność“ z Cho- 
rzową w storunku 6:3, rczerwa zaa 
„ledności" przegrała 0:3, 
LERSJBNZEK 
NAPRZÓD 4:1. 


Rolntniara druzyna miała przez 
caly ezas zawodów przewagę wygry- 
abajqa zasłużenie, Młodzież I. R. K 
5. natomiast przegrała 13:0. 


wianie — nietylko robotniczego świa 
1a sportowego. 


Nasuwa sig tu bowiem pytanie, 
czy pilkarza - robotnicy nie zashiyne 
ją na to, by mogli ubiegać się o pu- 
char wojewody, ozy też kierowana się 


tu jakimi innymi względami Wy.l 


jaśnić tę sprawę mogą organizatorzy 
zawodów t. j. lo tajemuicą, tym więk 
uz, że udział robotniczych klubów w 
rozgrywkach ma nastręczalby 
cjalnych trudności e 
gdyż kluby te, tworzące RACE a- 
utonomiczny rozgrywalyby spotkania 
xo włastym zakresie (jak np. poda. 


wej. Na Kongresle ZRSSu uchwalono 
mimndować „proparezyk ZRSSm* dla 
Qkręgn, który wystawi najwiękucą ilaić 
zawodników do biegów przełajowych. 
Jednak w rozgwarze przygotowań przed 
olinpujakich zapomniano o tym. 

W roku 1938 powinno być inaczej. 
Rywalizacja o properczyk ZRSSn po- 
winna przyczynić się do wyprawadzenia 
setek i tysięcy przełajowców na nata- 
talne trasy leśne i polne. 

J. Mulak 
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Łódź pod znakiem boksu iciężiejatletyki 


Zimowy sezon sportowy w Ła-| Wracając do bokserów stwier : duże, że w najbliższym czasie po 


dzi odbywał się pod mnakiem bo-| dzić należy duże postępy. Ostatnie | 


kan i ciężkoatletyki. 

Właściwie nie tylko łódzki. 
d! zorganizowaniu niezłej seck- 
cji bokserskiej donosi T. U. R. 
Zduńskowolski. Kluk rozegrał spo- 
tkanie z miejscowym Strzelcem w 
4 wagach (tyle ile mógł wystawić 
Strzelec) i osiępnął pewne zwy- 
cięstwo. 

Wobec uwidaczniającego się za 
imteresowania działalnością sek- 
ojl, zamierza TUR. sprowadzić ail- 
nę drużynę łódzkiego Hakoahu, 
dla rozegrania propagandowego 
spatkania. 

Rzelelne postępy poczynili bok- 
serzy TUR-a łódzkiego klubu, 
ry jest promotorem sportu robo- 
tniczego w Łodzi, na marginesie 
trzeba dodać, że w 6 marca odbę- 
dzie się popła klubm, który w ten 
sposób chce zakończyć program 
imprez przewidzianych na rok 
19374, program, którego człkowi- 
cie wypełnić nie pozwolił brak 
zniżek kolejowych. 

Na popis w ramach, którego 
ma się odbyć rozdanie szeregu od 
mmaczeń 1 okazji 1Oleela istnienia 
Klnbu, ma przyjechać | wygłosić 
przemówienie  przewadniczący 
ZRSS. tow. Kazimierz Poisk. 


spotkanie z Hakoahem 4:10 4 » 
IKP. 4:8, choć przegrane, ale z 
nzjellniejszymi zespołami, ujmy 
Turowcom nie przynoszą. 

A wslki takie, jak np. remis 
(właściwie pewna wygrana) Pe 
wlaka z mistrzem i reprezentan: 
tem Ładzi Szwedem, dobrze świad 
czy o pracy zawodników. 

Do zwiększenia się całokształ- 
tu pracy TUR-a, przyczyniło się 
zorganizowanie pierwszej na na 
szym terenie sekcji zapainiczej. 

Wykazuje ona na treningach 
daźć dobry poziom i wkrótce wy- 
każe swą wartość bojową na ma- 


któ | cie, w odbyć się mających niedłu- 


ga mistrzostwach okręgu. Do gro- 
na ciężkoatletów przystąpiła Juw 
trznia a drużyną dźwigaczy cięża- 
rów. konkurencja w łódzkim spor 
cie robotniczym również niezna- 
s 

Dużym dorohkiem kulturalnym. 
może się wykazać dalszy klub £ 
wielkiej rodziny Turowej, TUR: 
Chojny. 

Zorganizowany jego staraniem 
„Poranek poezji, tańca i pieśni ro- 
batniczej* odbył się w nahitej sa- 
li Teatru Geyerz na Górnisku. 

Powodzenie imprezy było tak 


Meine źródła informacji 


Nowy nietaxt „Nowego Sportowca“ 


Znów zostaliśmy lekkoznyślnie za- 
utakowani przez „Nowego Sportow- 

- Właściwie „N. S.“ zosiał, chce- 
my wierzyć, wprowadzony w bląd 
przaz własnego korespondenta fi 
domskiego p. Rozenberga, który 
użył „N. S.“ jako trybuny, dla ode- 
grania mę za porażkę jaką pakre- 
dnie „poniósł dzięki klubom robotni. 
czym (nie został wybrany do Wy- 
dualu G | D, a na jego miejsce 
wszedł przedstawiciel robotników]. 

Korespondent radomski „N. SJ 
nadeslał do swego pisma „sansacyj- 
nę, wiadomość o wojnie między ro. 
botnikami, dzięki której nie doszedł 
do skutku wyznaczony Mecz tenia 
stołowego Naprzód — Hapoel. We- 
dług p. Rozenberga Hapoel nic chce 
się zgodzić na potwierdzenie 4% 
barw Naprzodu, gracza Zaydego ł # 
tego powodu rzeczony Hapoel nie 
stawił slę na mecz. Dla potw erdza- 
nia rozdźwięków wśród robotn ków 
rzdomskich p. R. pisze o nieprzystą 
pieniu „Jutrzni* do podokrcgu ro- 
botn czego. 

Straszne, prawda. 

A iak sprawa wyrlada w rzeczy- 
witości, 


Mecz Naprzód — Hapoel został 
odwołany przez Komtet robotniczy, 
gdyż w tym terminie odbywała się 
Akademia ku caci tow. Daszyfskie- 
go, odwołanie mało na cein umożli. 
wienia sportowcom wzięcia udriatu 
w Akademii. Dzięki temn wspomnia 
ny mes odhędwa się w późniejszym 
terminia. Jako dowód przedstawia- 
my plan rozgrywek o mistrzostwa 


Sprawa Jutrzni też niepotrzebnie 
zaprtąła głowę p. R. Jutrznia jak 
wadomo do ZRS6-u w obecnej 
chwili nle naeży, nie może wiec 
wchodzić w skład podokręgu Z. R. 
S. S.n. Zresztą gdy p. R. i „Nowy 
Sportuwecć* byli lepiej poinforma- 
wam, to wiedzielihy, że Konferencja 
WRSKO z przed miesiąca wyrazila 
swę opinię za przyjęciem Jutrzni. 

Prosmy po raz ostatni pp. redak 
torów z „Nowego Sportowca", żeby 
po Informacje o sporele robotn czym 


= l ME 


«| Bokierzy rob. zownorzęwnem pitetiwnikami 


w turnieju WOZB 


W sobotę rozpoczął się dwa- 


kręg rybnicki), a miatrz wezedłby do dniowy turniej bokserski młodzi: 


picre do pul finałowej. 

Dziwne atanounsko Śl, OZPN spa 
cza teà nicwątpłiwie inteacje Funda- 
tora nagrody, który (w ca nia wąt- 
vimy? wołałby, by w rozgrywkach | 
brały udział napruwdę wszystkie klu | 
by piłkurskie na Śląsku, a nie tylko 
uprzywilejowane. 

Przez udział klubów robotniczych 
+mpreia ta otrzymałaly ramy wręcz 
imponujące, przyczyniając zię tym 
samym w duzym stopniu da propa. 
gandy pilkarstwa wśród szerokich 


ków Okręgu Warszawskiego. W 
turnieju wzięło udział 32 zawod: 
sików wszystkich kiubów okręgu. 

Wyniki spotkan pierwszego 
dnia wykazują. że kluby robotni- 
cze rozporządzają materiałem na 
poziomie wyrównanym. co daje 
gwarancje rozwoju boksu. 

Wyniki techniczne : 

Waga kogucia: Rollers (Zar) 
=- Filipińczyh (Forward) wygry- 
wo Rollers na punkty. 

Plesik (Turawianka Wołomim) 


mas prac:jqcych i świadcząc rów-|-. Nowak (Skra W arsz.); wygry” 


mocześnia Om Tównowprawnieniu. == 
Tymczasem stało się tnacżej!_ 


Bogaty program wiosenny 


sportowców 


Śpartawcy radomscy zrzeszeni w Pod. 
okręga Radomskim WRSKO obradowa- 
li amatnio nad plunem prac na nadcho. 
dzący sezon wiosenny. 

Począlak terona odbędała eliç pod zna 
klem kontakm a Warszawą. Rozegrane 
mają być propagandowe mawady bok- 
werskie. Na 5 maja reprezentacje robet- 
nicze Radomia rozegra spałkanie pił. 
karrkie u warszawską Skrą. 

Dla padnierienia poziomu nówiado- 
mienia sportowców rabotniczych, przed 


radomskich 


sezonem, zorganizowany będzie odczyt 
* udziałem prelegenia 1 Centrali. 

Duig wagę pezywiąmuja sig do kon- 
lerencji pczedalawicieli sportu z przed- 
stawicielamni muiąsków zawodowych $ 
kręgu radomskiego. Konlereneja pe 
święcona będzie sprawie zakładania klu 
ków sporlowych przy zwiążkach zawo- 
dowych. 


Realizacje uchwał konferencji al 
wi zaczala robowniczy sport radomski 
uK 


Redaktor odpuwiedzialny LUDWIK WiNIEROK 


wa Pląsik na punkty. 

Piórkowa: Kopyciński (Skra 
Fal.) — Wodzyński (Czerwoni 
Legionowa); wygrywa Kopyciń- 
ski na punkty, 

Wachman (Turowianka W) — 
Przytycki (Skra Fal.) wygrywa na 


punkiy W achman. 

Lekka: Karecki (Czer. L.), ŝli 
wieki (Orkan) wygrywa za punk 
ty Kawecki. 

Półśrednia: Majewski PZL — 
Borensztejn (Zar.) wygrywa Ma 
jewaki ma punkty. 

Dobrowolski (Zar.) — Kurek 
(Orkun). Wygrał Dobrowolski na 


punkty. Szierm (Zar.) — Cele 
jewski (Skra W.). Wygrał na 
punkty Sztern. 


W miesiąc maren i kwietnin 
b. r. odbędzie się organizowany 
przez WOZB turniej bokserski. 
dla drużyn prowincjenalnych « 
mistrzostwo okręgn, między in- 
nymi zgłaniły udział drużyny ro 
hotnicze Naprzodu (Brwinów), 
Czerwonych (Le gienowo)„ Tu- 
rowianki (Wołomin), Skry (Fale- 
nies). (B) 


p w c mJ 


Sportowcy 


i sympatycy 


ma XVil balu Skry w Ateneum 


w sobotę 


26 lutego 


zwracali sie do sekretariato Z. R. 
3. S-o, lub je przez zwykłą przy- 
zwoitość... i konieczność zafopiecze- 
nia mę przed podobnymi „wpadun- 
kami sprawdzali w ZRSS-ie, 

. 


ranek zostanie pawtórzony. 

Z działalności w okręgowych 
związkach sportowych zanotować 
Irzeba obsadzenie stanowiak człon 
ków zarządów tych związków dzia 
laczami robotniczymi. 

I tak: do ŁOZ. PR. weszli I wi- 
ceprzewolniczęcy tow. mgr. Kel- 
ler Józef, członkowie WD. i G. 
tow. low. Markowski i Kaczmarek, 
oraz w komisji rewizyjnej tow. 
1ow. Gricuk i Tretjakawski. 

Do zarządu ŁÓZLA wszedł tow 
Jenszke Wiktor. 

Okres walnych zebrań klnhów 
otwierają doroczne zgromadzenia 
TUR. i TUR. — Cartago — naj 
raładszego klubu sportowego na 
nastym terenie. 

Przyniosą one napewno wiele 
awego maieriału. 


ŚLĄSKIEGO RSKO 


Wybreny zarząd RSKO ukensty- 
tuował się następująco: 


Przewodniczący — Rachowiak. 
Vice - przew, Szukk (z podokręgu 
rybniekiego). 


Sekretarz — Kićka. 
Zast, sekr. Miroń. 
Skarbnik — Koczy. 
GWIAZDY (WARSZAWA). 
Przescdniczący — N. Tytalman. 
Vica przewodniczący — S. Kiein- 


Skarbrak — M. Krelkerman. 
„CZARNYCH" (ZAGŁĘBIE). 

Na walnym zgromadzenin R.K.B. 
„Czarni“ powolany zostal nowy 
skład zarządu: prezes A. Rene, I vi. 
ceprezes — H. Piekarski, II vicepra- 
zes — Ziębu, III wierprezea — Śza- 
łowzki, sekretarz — SŁ Pahlś, za. 
stepei — Kaczorowski, skarbnik — 
J. Kalamatś zastępca M. Janamiek, 
kierownicy sport: Tuzek, Piwnik. 
gospodar — T. Kalamat, zastępca 
— Kurak, 


Wyka pni 


SKRA — PRS 11:3 

W niedzielę rozegrane zostalo towa 
rzyskie spotkanie bokserskie Skra — 
PKS zakończane wysokim zwycię- 
stwem robotników. 

Wyniki walk przedstawiają są na- 
stępująco: 

Muma Jandziński — Bręczek (3) 
wygrywa Brzęczek na punkty. 

Kogacie Strzychalski 1] (8) noka- 
utaige w III rundzie Dołęgowicza. 

Piórkowa Strychalski I wygrywa 
na punkty z Raczyńskim. 


Pierwszy punkt policjanci zdobyli 
w wadze leklsej, w której Orhńzki 
(8) zrenizówał 1 Leszczyńskim, 

Druga walka w tej samej wadze 
zakończyła się przegraną Milewakie- 
go ze Skry który został znokautowa 
ny przez Śledzińskiego. 

Półśrednia, wygrywa  Całkownii 
(S) przes poddanie mę Dąbrowalie 
go z H rondzie. 

Ostatnia walka w średniej zakoń- 
czyla się nokautem: Diaczenik ze 
Skry pokonał Kolińskiego w Il nm- 
dzie. 

Ogólny wynik spotkania 11:3 wska 


ka pol(janfów 


muje na niezła przygotowanie bokse- 
rów robotnierych. 
* 

Bokserzy Srzy walczyli tego dnia 
na 2 freniach: jednocześnie odbywał 
się turniej młodzików w którym mię 
dzy mnymi startowali bokserzy Gwia 
ady. Ozarwonych i Skry. Turniej 13- 
kończył się w niedzielą późnym wie. 
-~ 

SKRA — ŻAGIEW 5:4 

Omal me porażką zakończyło sig 
towarzyskie spotkanie  płłkarukie 
Skry : Żugwią. 

Do nrzerwy wynik 1:3 dla Żapał 
Zryw po przerwie zapewnił robotni- 
km zwycęstwa. 


Mistrzostwa W-wy 
w koszykówce 


Kobieca drmiyna koszykówki Skry u 
pawady niemawienia alq Warazawiaski 
mayskala salkoverem 30:0 czyli dm 
punkiy w tabeli 

Mężczyźni Skry przegrali u AZS. w 
mornnku 55:20. 

Natomiast xe Mrzelcam Idiss 
beie) wygrali 58:29. 


[Sad i zowad —] 


TURNIEJ O MISTRZOSTWO 
WOJEWÓDZTW kieleckiego i ślgs- 
kiego w tenine stołowym organizuje 
RKS. Hapoel w Będzinie. 

Turniej odbędzie się w konkuren- 
cji drużynowej + indywidualnej. 

+ 


z 

DOCHÓD Z MISTRZOSTW DRU 
ŻYNOWYCH Radomia w tenieie sto 
towym przeznaczony został na propa 


gande sporim robotniczego. 
es 


O 
TUR — CARTAGO POKONANY 
Zostal w meczu tenisa wialowego 
przes org. młodz. PPS (Koziny) © 
stosunku 4:6. 
2. 
DOMAGALANKA «a ZATKOWA 
WYGŁOSI w czwartek, dn. 84 b. m 
w lokalu TUR — Cariago w Łodzi 
pogadanką a sporcie kobizcym. 
y 
ŁOŻA WYPÓŻYCZYŁ MATĘ 
TUR owi, umożliwnając w ten sposób 
klubowi łódzkemu, trening zapaśni- 


.. 
= 
PZB COFNĄŁ SWĄ DECYZJĘ, =» 


wieszającą «© prawach trzy robotnicza 
kluby podusrszawakia: RKA Naprzód 
Brwinów, RES Turowianka Wełamin 
* RKS Skra Falenica. Kluby sa były 
zosmiesaona sa nisoplacania akładak 


członkowskich. 


ŚWIETOSŁAWSKI u Klsktrycnnśi 
wyznaczony samtal do zapainiczej re 
prezentacji Polski 

.. 

KOŁACZ BOKSER WARSZAWSKI 
adobył misgzostwo Bydgossczy u wa 
dza półciężkiej. Kołacz służy w Byd 
goszczy w wojsku i na ten czas zmienił 
barwy Skry na Astorii 

o 

MISTROSTW A WEWNĘTRZNO.KLU- 
BOWE W tennisia stołowym Skry za- 
końcayły się zdobyciam tytułu priaz 
Calajewakiago | przed Droganiakiom 
i Wybrańakim. 

` 
Do nowego Zarządn Śląskiego O. 


Z. P. R U, z ramienia RKS-0w wg- 
mli towarzysza: Rochowiak i Ste- 


z Udhiio w drukarni 


Sp. Nakiadowo- Wydawniczej „Rubolnik”, Warszawa, Warecha 2, 


